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Po wyborach genewskich.
Sezon wielkich procesów. - Kradzież 7000 złotych.

Olbrzymi film.

W  Ameryce wykończono obecnie nowy, olbrzymi film pt. „Ben Hur". W  
filmie tym, który kosztou ił 4 miljony dolarów, zastosowane są najauws&e środlt. 
techniczne. Użyto przytem największych mis ludzkich, jakie kiedykolwiek wdziano 
na filmie. Akcja przeprowadzona jest śr śle według- po deści be w V Młace* a. F.lm 
został zmontowany w  okol cy Rzymu i w  pracowniach Culver Ciiy w  Ameryce. 
Rycina nasza przedstawia fragment z ifilmu ,Ben Hur“: wyścigi na wozach.

POS. OLSZOWSKI W  OtNEW IE.

Berlin. 16. września. (Pat) Poseł polski 
Olszowski na telegraficzne wezwanie mltu- 
sra spraw zagranicznych Zaleskiego wyjechał 
wczoraj wieczorem do Genewy.

KURATOR POLESKI.
-Warszawa. 16. wrześ a. (A W ) Kurato­

rium poleskie obejmuje p. Żegarski, wizytator 
szkolnictwa powszechnego w  Ministerstwie 
Oświaty, pochodzący z Pomorza i oracijący 
od 2 lat w  ministerstwie.

NIESOLIDNOŚĆ F.RM W ĘGLOW YCH.

Warszawa. 16. września. (A W ) Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu otrzymuje c^dzień 
liczne zażaleniu na firmy węglowe, głównie 
górnośląskie, ż Włoch, Szwecji, Danii, Holan­
dii i Norwegii. Firmy te nie wykonują pr . ry­
tych na się zobowiązań, wobec czego Mini­
sterstwo postanowiło z dniem 1. października 
zredukovrać przydział wagonów ula tych 
firm, a powstałą w ten sposób nadwyżkę wa­
gonów oddać do dyspozycji firmom solidnym. 
Pozatem firmy niesolidne pozbawione zosta­
ną kredytu dyskontowego w  bankach i wszel­
kich ulg. ‘ >\■;*/ ,} "J

; « 1  L i .  CHOLERA NA LITW IE . _ _ _
Berlin. 16. września. (Pał) Prasa donosi z 

Kowna o wybuchu epidemji cholery na Liawie 
gdzie w  jednej miejscowości miało zachoro­
wać około 300 osób.

NOWE POŁĄCZENIE KOLEJOWE Z ROSJĄ
Warszawa. 16. września. (A W ) Dnia 2u. 

bm. Ministerstwo Kolei w  porozumieniu z Ko­
misariatem komunikacji w  Moskwie otwiera 
komunikację przez 6 punkt na granicy polsko- 
sowieckiej a mianowicie na linji Wilno-Mińsk 
przez Olechnowicze.

WŁOSKO-KU.MUŃSKI TR AK TAT PRZYJA­
ŹNI.

Rzy m. 16. września. (PatJ Mussolini oraz 
prezes rady Ministrów Rumunji Averesc" od­
byli wczoraj po południu ponowną naradę w  
czasie której ustalili wszystkie punkta posta­
nowień włosko-ruruuńskiego traktatu przyja­
źni Podpisanie traktatu ma nastąpić dzisiaj.

Mediolan. 16. września, (Pat) „Corriere 
*iella Sera zaznacza, że .raktat włosko-ru- 
muński nie zawiera wzmianki o kwestji Bes- 
sarabji. Rumunja dojdzie - zdaniem dzienni­
ka —  niezawodnie Jo wniosku, że w  jej in­

teresie leży pozyskanie przyjaźni Włoch tez 
porozumienia z Rosją.

DFMONSTRACJE FASZYSTÓW  CZESKICH
Praga. 16. wiześnia. (A W ) Na zgromaaze 

niu faszystów, które się t uodbyF zjawił się 
b. szef sztabu generalnego gen. Gajda v uni­
formie. vV dłuższem przemówieniu oświad­
czył jn, że faszyści staną naprzeciw wszyst­
kim, którzy nie zgodzą się na program faszy­
stowski. Po przemówieniach zgromadzeni u- 
formowali jochód, który ruszył w  kierunku 
mostu Paiacky ego. Wznoszono okrzyki 
„nieci; żyje gen. Gajdc“ . Między policją, któ­
ra usiłowała rozpędzić łum a demonstranta­
mi przyszło do krwawej bójki.

P. RACZKIEWICZ POZOSTANIE W  W ILNIE 
Wilno. 16. wiześnia. (A W ) Korespondent 

Ag. Wsch. dowiaduje się ze źzóde' miarodaj­
nych, że władze centralne na skutek stanow­
czego sprzeciwu p. Wlad. Raczkiewicza po­
rzuciły myśl ofiarowania mu województwa 
poznańskiego. P. Raczkiewicz pozostaje nadal 
aa swem stanowisku w  Wilnie.

SZKARLATYNA I TY^US BRZUSZNY 
W  LODZI.

Warszawa. 16. września. (A W ) Płonica 
w  Łodzi przybiera na sile. W  ostatnim tygo­
dniu zgłoszono 50 wyoadków zachorowań. 
Wiele osób w  mieście zachorowało na tyfus 
brzuszny
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Dzisiejsza lancia.
Lewicowe rządy francuskie od cudowa­

ły M pewny;" zakresie pojoznmianu z A n ­
glią, ^mieniły gruntownie ton swych w y ­
stąpień i sposób po de po w «n ia  wobec Nie - 
mieć, wreszcie pod naciskiem A n g lji w e ­
szły z nimi w układ, znany pod mianem 
traktatu Lokameńskiego. . i le  i te ustęp- 
słwa nie wystarczyły A n g lji i stojącej za 
nią Ameryce. Oba te anglosaskie mocar­
stw®. zapragnęły zmusić Francję do w yrze 
czenia się je j marzeń o hegemon.p w  Euro­
pie, do znacznego zredukowania ąrm ji i w 
ogóle zbrojeń udowych i morskich. N ieza­
wodnym środsiem nacisku były w  ich ręku 
dług' wojenni Francji, których ma ona w 
A n g lji blisko trzy m iliardy, a w Am eryce 
przeszło sześć m iljaidów  dolarów.

Francja używała z początku wszyst - 
k ich środkó i argamentów, aby tych dłu­
gów nie płacić. Powoływała się na to, źe 
został one zacia. mięte ila celów wspólnie 
prowadzonej zojny, źe ona straciła ze 
wszystkich aljaatów najwięcej zabitych 
i rannych, że znaczna część francuskiego 
terytorjum została przez wojnę zniszczona 
że wreszcie N iem cy nie płacą swoich od- 
szkv iowań. W szyjtko to jednak nic nie po­
mogło. Rządy angielski, a jeszcze bardziej 
amerykański stały uparcie na stanowisku, 
że ce się pożyczyło, to potrzeba oddać i aby 
zmusić Franejr do iiznania tych ogrom - 
nych długów, bej wszelkich zastrzeżeń za- 
zaczęły giełdy londyńska, przed jw^zyst- 
iriem zaA nowojotsk. wydatnie współdzia­
łać przy spychaniu franka francuskiego w 
coraz głębszą przepaść.

Francja i 'rżała sie doprowadzoną do

J L  —
ruiny i nie tylko praeż swoich potężnych 
przyjaciół opuszczoną lecz jeszcze przez 
„ ih  gnębioną finansowo i ekonom zuń 

N ic Iziwnego że w takich warunkach myśl 
pojednania się z Niemcami, a nawo* za - 
warci a z nimi sojuszu gospodarczego 3 p o ­
litycznego zaczęła we Francji zysł rwać co­
raz więcej wyznawców, tem bardzie:’ , że 
polityka niemiecka zręcznie ten kierunek 
ze swej stmny podsycała.

Ta zmiana zaszła juz tali daleko, źe 
kiedy po Briandzie stanął „la ezde rządu 
koa1icyjnego znown nacjonalista Poincare, 
także i  on nie potrafił już rozpędzonego 
koła zawrócić wstecz, lecz musiał kroczyć 
dalej w laz  wytkniętym  kierunku.

Francja pewol ale pewnie i widocznie 
idzie na ugodc z Niemcami. Przebudowuje 
swoją politykę na zasadzie nie wiecznej 
wojny .;e swoim sąsiadem wschodnim, ale 
na zajadzie porozumienia z mm i daleko 
posuniętego współdziałania gospoda rczego. 
Francja widzi w tem jedyny sposób w y ­
zwolenia. się z  pod hegemonji swoich .wie - 
rzycieli anglosaskich i odzyskania wobec 
nieh samodzielności. Taka zmiana nie mo­
gła nie pozostać bez wpływu taki*, na 
kształtowanie się francusko - polskich stc- 
suDków. Francja z pewnością nie porzuci 
sojusnu z nami, nie -pus< i nas także w  po 
trzebić i nie pozwoli Niemcom, abv pę 
wnego dnia mogli sam na sam z nami sie 
rozprawić, ale co-az niechęmiej widzi na 
szą politykę, o ile zbyt w j raźnie zu raca 
sie ona przear r Niemcom Stwarza to r w ą  
erę dla Polityki polsko - francuskiej. — 
W  przeciwstawieniu du dotychczasowej

pro;te j i  jasnej ctaje sie ona odtąd m i  
trudniejszą sztuką balansowania na l in ie , 
wym agającą co raz wietesztj delikatności, 
umiejętności i zręczności obustronnej —  
M iejm y nadzieję że, po naszej stronie m a ­
dzie się to wszystko w takiej ilości, jakiej 
potrzena, a by nasz sojusz z Francją, sta - 
nowiąey podstawę nuszej polityki środko­
wo - europejskiej, utrzymać w n iezm ien io­
nej sile i sprawności.

List & Paryia.
(Korespondencja własna „Wieku Nowego**).
1'aryż ludzi i ~*a-yż zwierząt. — Słówka "o 

ranie paryskie; Żubr j nad! eł rańskri. 
Gdzie należy sznhać korna? — Ostatni moh1- 
hanie. — A prlogja  paryskiego fiakra. — Łn- 
i endy o pasażerach. — O flegmatycznym mi­
lionerze i cierpliwym fiakrze (historja nie­

prawdopodobna).
Paryż, we wrześniu 

Gayby pewnugo, niekoniecznie p, auego, 
ani 3 ta; .mniczy, mewykryty baKeyl unice 
stw i» jednym zamachem całą „ezłow ;ecz»“ 
ludność wielkich miast, p -zypuszczam. że 
tętno życia w  tych miastach bynajmnmj-by 
od tego nie wymarło, ’ ak to sobie w ludzkiej 
swej zarozumiałości lubimy wyobrażać. 
Zmieniliby się jedynie, lub raczej wyszli na 
widownię inni tych miast mieszkańcy Spo­
strzeglibyśmy niewątpliwie wówczas po raz 
nierwszj te niezliczone tłumy zw lerznl prze­
różnego kalibru, jakie zaludniają wespół z 
nami kamienne puszcze nowoczesnych miast, 
żyjąc do pewnego stopnia jakby na ich mar­
ginesie wobec naszej w nich hegemonjL 

Namiastki tego wrażenia w stylu zgoła 
wellsow skin, dostarczyć może Paryż w okre­
sie ferji wal aeyjnych. Na tle białych, meta­
fizycznych luk, jaki cmi świeci od miesiąca 
przerzedzona letniemi upałami do maximum

DR ANTO NI MARGZTNSKI
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Powieść współ ze cna 
Ciąg dalszy.

- -  W 'ęc chodźmy... rzekł Hassan i zapr >- 
wadzD obu gości do swego gabinetu... Ampla 
osłoniętr akr irem rzucała miły, przy (.mio­
ny snoi św "tła  nn wytw irną komnatę. Has- 
san podszedł do stojącej w rogu pokoju 
szafki. Kluczem dość niezwykłych kształtów 
■łworzj t środkową szufiadę. i podniósł je j 
Ino. 'V spodzie ukazała się wcale obszerna 

sk-ytka. ^afłęo:onv we fotelu Niemiec śle­
dził z pod oka każdy ruch gospodarza. W  je *  
:o rękacf zamigotała wspauiała kolja du­

żych perfeł. Bi z słowa wręczył ją gościowi do 
ogladm cia. Major Lrał w swoja dużą, ry­
żym wł »e m  obriióidętą rękę, jedną perłę po 
drugiej i aż cmokał z zadowolenia mięsiste- 
mi, zhyt czerwonemi wargami. A  gospodarz 
coraz to nowe e kar by bczcenm układał na 
stoliku przed zdumionym:' gośćmi. Niemiec 
zaczął głośno wyrażać swój zachwyt:

— Wspaniata kolekcj. . słowo daję. Zwła­
szcza perły... JUuży majątek w tem macie 
Hasbanie el Khaldun...

— _ To własność naszego związku majo­
rze... ja  jestem Uylko kuratorem...

— “ii zbytnia skromność. Związek to 
pan. W i. m dobrze... A le faktycznie perły są 
pii kne. O ja sio znam na tem doskonale. Nie 
jedną taką zdoi ycz Przyniosło się z Belgji, 
czy Frane ki. Opowiem wam nawet, jeśli 
chcecie ci i kawą swoją przygodę z miastecz­
ka belgijskiego...

— Miałen iwaterę, — zaczął major — 
u jaki igoś jubilera Holendra, którego syn

-'czył „rzeciwko nam w L eg ji Cudzozi. m- 
! kiej. N ikt o tem nie wiedział, aż raz przy­
chwyciłem list tego ptaszka pisany di ro­

dziców. Odri zu pi zytl iwiłem sta, emu k .ra­
bin do łba. Ot tak dla postrachu. Grubas 
z Irętwiał z przerażenia. Z"obił się wrzask, 
krzyk, prośby i nagle wpada jego córeczka, 
może trzynastoletnie dziewczynka i T,uż pro­
sie i błagać, bym ojcu życie darował. Powia­
dam wam. taka była śliczna i rozkoszna w 
swojeiu przerażeni", że nie mogłem oezi od 
niej oderwać. Gdy stary pobiegł do schowku, 
by przynieść tui piękny zegarek z brylanci­
kami dla mojej „narzeczonej** jak mówił, 
chwyciłem dziewczynę za rękę i rzekłem: 
• Zrobisz wszystko co każę, to ojciec będzie 
żył” . Dziewczyna oczywiście zgodziła się bez 
namysłu...

W  kilka dni później przerzucono mój 
pułk na f ”ont rosyjski. VV przeddzień odja­
zdu. zrobiłem obszi me d oniesienie n? tego 
holenderskiego śledzia, ż< jest szpiegiem 
francuskim, że utrzj muje korespondencję z 
t amtą stroną frontu itd ild. Z miejsca za­
brano go wraz z żouą do więzienia. Zobtała 
1ylkc mała, ze służącą. Sługo wyss lem na 
dwa dni, a : małą sarr zostałem... Myślicie, 
żen ją  gwałtem ‘bretł Wcale nie, jeszcze mi 
wdzięczna była, bo je j przyrzekłem, że sta­
rych wypuszczą, skoro się za nimi wstawię. 
Żebyście wiedzieli jak ona całowała!! Spiłem 
ją szampanem, oczywiście z piwnicy stare­
go. Powiadam wam, żc nago tańczyła na 
stole. Rano spakowałem się, zabrałam je­
szcze tb i owo : mieszkania m pamiątKę, 
raz jeszcze popieściłem się z małą i wio na 
kolej do » lego regimentu, ńch powiadam 
wam raz ieszcze, że podobnie rozkosznego 
dziecka, nigdy w ży ciu ni miałem. Co za 
temperament wybujały! Uhuumm...

Major, aż rza ł. z uciechy na to słodkie 
wspomnienie...

Nie mógł rozróżnić, czy jego „doskonały 
kawał** rzeezywićeie ubawił obu Arabów, 
czy też wywołał cokolwiek inne wrażenie. 
Hassan W milczeniu układał wspaniałe oka­
zy skafbca z~iązkowego, zaś na pół barba­
rzyński sze ik, splunął wcale intenzywnie, 
zapewne w dowód uznania dla Niemca. Ten

jednakże był już od chwili p od tak dobra 
datą, że nie zauważył tych objawów „sza- 
cunku** i napełnił kieliszki, przyniesionem 
właśnie winem tuniskiem.

Obaj Arabowi^ jako wierni wyzni .wcy 
koranu, nie tknęliby wina w lokam publics- 
nym, ah w towarzystwie niewiernego giaura 
i u t eisłem kółku, tępili z zapałem pryn 
przi klęty przez proroka. M ajor zachęcał do 
picia, chrąc jroczyścię oblać swój odjazd e 
tych pięknych grot, które dzisiaj powtórni* 
szczegółowo zwiedzali. Nazajutrz rernym po- 

i ,gif>m miał * rzem z porucznikiem on 
1 niedem, odjechać do A ’gieru, a stamtąd 
dalej. W  Algierze miał odwiedzić przywód­
ców tamtejszego ruchu larodowego.

W  ciątni kilku godzin omówiono jaknaj- 
szCsególowiej przebieg powstania, które 
miało TOybucnnąc, SKoro tylko bracia szej­
kowie z południa wkroczą w granice „kolo*- 
njf francuskiej**... Omówiono też dokładnie, 
sprawę przew mzienia porwanej EuroDejki.

dług tego planu, pojutrze wieczorem sa- 
jedzie pod cysterny pożyczona od młodego 
r.ja  limuzyna, którą Hassan z Halefcm od­

wiozą Irene przez Nefta dalej na południe, 
aż do oazy .El A kras. Tu oczekiwać ich hę 
dzm szejk Ab ben Khahhel, który w j ru^zy 
jutre koleją do Toł sur i aft połączy się z 
„iłym  swym orszakiem. Z Tozeur odwiezie 
dziewczynę bratu, opłakującemu w<>iągle 
=wą pierwsza żonę Europejko Na je j biał/m 
grobie, w czarownej oazm Djebbel

Imię młodego Beja dawać będzie pełną 
gwarancję, że v  ezase podróży żadne cieka­
we oko nie zaglądnie pod zapuszczone story 
ćmuzjuy. Na to, ni" odważyłby się nawet 
mzednik francuski. Irenie wytłumaczą, że 
wic *ą ja do je j -odziej u gdyby byłe zbyt 
„giOśiij , to można j e i  będzie zaaplikować 
jakiś środek- nasenny...

W e trzecn ustalili plan przewiezienia 
Heny, nie pomija iąc żadnej rawet najbar­
dziej nie oczekiwanej a możliwej niespo­
dzianki-.

(C. d. m). -
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ludność paiyska. coraz częściej 1 nata ®j 
!wiej w polu widzenia samotnego przechod­
nia wynurza się co krok czarna, wasata 
morda lisii.cia symboli* znej poezji francu­
skiej, wielkiego angorskiego kota, egzotycz­
ny, wy»zcze”zony grymas mongoła-buldoga 
(ub zgoła autentyczny i bynajmniej nie pa­
rowy koń.

Obfita i różnorodna jest zaiste fauna 
paryska.

Najrzadszym stosunkowi je j okazom, 
zwierzęciem, któremu najwidocz liej nie 
służy klimat wielkiego miasta, jest, jak się 
łatwo domyśleć, t. zw. koń. Jest on w faunie 
paryskiej gatunkiem conajmidej tak rzad­
kim, jak w naszej faunie rodzir tej wymiera­
jąca generacja żubrów, z którą łączy go wie- 
le cech wspólnych. O ile w Polsce po to, aby 
ujrzeć żubra, ciekawy przyjaciel zwierząt 
musi jechać aż do puszczy Białowieskiej, a 
i  tam jeszcze dobrze się naszukać, o t/le w 
Paryżu na -poszukiwanie kon!a jedzie się za­
zwyczaj kolejką podziemną w dzielnicę ŁiO- 
ile 4 Pól Elizejskich. Tam, wr alejach, wiodą­
cych w stronę Lasku Bulońskiego, s utkać 
można nietrudno tego lub owego pi z* dstawi- 
ciela tego wymierająeegc gatunku. Nie paf % 
się one oczywiście swobodnie na trawnikach 
Avenue de la Grandę Armee. lec defil ia 
krokiem powolnym i dostojnym w ko i _y- 
szli zeszlowiekowej dorożki którą od dorożki 
naszyci- dziurawych jezdni odróżnia zasad­
niczo (symbol czasu) wielki przedpotopowy 
licznik, używany w swoim czasie do mierze­
nia przestrzeni w arce Noego, oraz usado­
wiony na koźle czerwononony woźnica w 
czarnej pelerynce i takimi lakierowanym, 
wysokim cylindrze. Wehi S ul ten ma swe za­
stosowanie prak! yczne jedynie w łeoie, ro­
zwożą' po Polach Elizejskich i alejach La­
sku Bulońskiego k m  i napowrót, amato­
rów wolnej przejażdżki. W  zimie amatorów 
takich n'e bywa i fiakier paryski najmuje 
Się wówczas do przewożenia szaf, stołów, oraz 
innych sprzęTÓw użytku domowego, wystę­
pują* ycb na widownię podczas przeprowa­
dzek. Zdarza się oczj wiście jeszcze niekiedy, 
nawet w naszej nie-romantycznej epoce że 
jakiś przedstawiciel romantyzmu pieniężne­
go. oczywiście Amerykanin, obsiadając się 
wygodnie w dorożce^ pi ryskiej, ki ze si > 
wieźć... na plac Wolności no Bian irz, jak to 
miało miejsce niedawno, le oz takie zarobki 
trafia ja się. rzecz jasna, nie < zęsto i bu o- 
wać nr nieb egzystencję sw ją i końską b. - 
toby coiiujmniej lekkomyślnością. Naogół 
zresztą fi'k ie r  parysKi, w odróżnieniu od 
innych istot, wyi zuconych siła czasu poza 
nawias życia współczesnego, nie Jznacza 
się bynajmniej zgryźliwością ani mizantro­
pia. jest stworzeniem rozmownem, towarzy • 
sl em i, sądząc z nosa, oraz często nietrz* źwe- 

■sgo staau, — przepadającym za aperitifem. 
Odznacza się on ponadL w ni iwyższym 
stopniu cnotą cierpliwości, tak rzadka w go- 
rączkowom tempie wielkiegu miasta. W y ­
bitny pisarz francuski, Apollinaire, opowia­
da na ten temat zaha-wny fakt quasi-auten- 
tyczny:

Pewien starszy jegomość miljoner sta­
rej daty, posługujący się siłą tradj cji jedy­
nie fiakrami, wyjeżdżał na pewien czas do 
. .meryki. Przyjechawszy nu dworak a- 
k-em, pozostawił na nim bw*. walizkę i ka­
zał mu poczekać, sam zaś ad* ,ł się ne dwo­
rzec dowiedzieć >ię, kiedy odchodzi jego po­
ciąg. Trzeba trafu, ż w chwili, gdy wcho­
dził na peron, pociąg jrgo ruszał już z miej­
sca. Nie namyślając sie wieie m d brakiem 
walizki, którą, był tego pewien. Ldder, nie 
doczekawszy się jego powrotu, odwiezie do 
pałacu i tani zostanie zapłacony, miljoner 
wskoczył do odjeżdżającego pociągu i poje­
chał Fiakier jednak, któremu raz kazano 
czekać, — czekał cierpliwie. Minął dzień, ty­
dzień. miesiąc. Pasażer po walizkę lie wia- 
cał. Fiakier żyw>ł się w narożnej ‘estauracji, 
spa? w lic-, w dorożce, a czekał cierpliwie. 
Czel al sześć miesięcy Po upływie tego czasu, 
miljoner, załatwiwszy swe interesy w Ame­
ryce, powru. ił do Paryża. Na dworcu, jak w 
dniu wyjazdu, oczekiwał na niego wierny 
fiakier z powierzoną mu walizką Anegdota

twierdzi, że flegmatyczny miljoner bynaj­
mniej nie ok iw l się tym faktem zaskoczony 
Kazał się odwieź- do domi i zażądał rachun­
ku. Rachunek, obdezom d godziny, wyniósł 
na owe dobre czas; kilka tysięcy frankóyf. 
flegm atyczny miljoner spokojnie wręczył 
fiakrowi należną kwotę, dodając do niej, tra­
dycyjnym zwycz jem, 20 centimów napiwku.

Tak uwieczniła fiakrów paryskich i ich 
dziwnych klijciitów anegdota.

Zbyt wiele jednak miejsca poświęciłem 
w tym ,,zwierzęcym" liście fiakrom, jako ta­

kim, którzy, aczkolwiek blisko spokrewnień) 
5 jewnym gr.tankiem f  ~ny paryskiej, nie 
etancrrii wszakże, ściśle biorąc, jej części 
składowej. Dla dopełnienia obrazu tej swo­
istej rolt. jaką odgi rwa zwierzę w kamien­
nym labiryncie Stolicy Świata, wypadnie za 
„rzymać się rad kilku jes-ezą p1 zedsl awicie • 
lami Paryża zwierzęcego, do ktorycn posta­
ram się powrócić w liście następnym.

Bruno jasieński.

AnolHa Jest konserwatywna.
STA R Y  ZW YCZAJ Z A M Y K A N IA  DŁUŻNIKÓW  W  W IĘZIEN IU , ISTN IEJE  NAD AL.

(1) Po dziś posiądą Anglja  swoje osL.- 
w: >ne więzienia dla dłużników. Nie są juz 
tuk ohydne, jat za czasów, gdy pisał o nieb 
w swoich ksią ;acli znakomity powieściopi- 
sarz angielski Dickens, lecz dnieje się tak w 
dalszym ciągu, że za złożeniem 6 szylingón i 
11 pensów, m że i tera* wierzyciel uzyskać 
od władz rozkaz aresztowania swoich ałuż 
uików. Aress t taki rozciąga się na czas dłuż 
szy lub i ról 3zy, zależnie od sumy, winnej 
wierz; cielowi.

Dłużnik może jednak skrócić trwanie 
ai szti jeśli oświadczy gotowość płacenia; 
gd; j. dn ik nit Bhce lub nie może płacić, sie­
dzi tak długo, jak tego chce jego wierzyciel.

Więzień laki otrzymuje wspólną z innymi 
celę. Dwie godziny dziennie spacerują wię­
źniowie w ogrodzie, który c tacza budynek 
więzienny. Wolno mu nosić własną odzież i 
bieliznę. Praca w więzień”  jest obowiązko­
wą. (Wyplatają koszyki lub szyją worki). — 
Raz n tydzień otrzymują kąpiel. Jedzenie 
jest więzienne. Odwiedziny zony, dzieci, 
obrońcy praw tego dopuszczane są o każdej 
porze, oczywiście pod dozorem funkcjona­
riusza więziennego.

Podług statystyki w -oku ubiegłym, — 
znaj do .,a/ ji* w londyńokiem więzieniu 
dla dłużniKćw 10.855 aresztantów.

Katastrofalna n^wó-iź w Japonii.
20.000 DOMÓW POD WODĄ.

)) Miasto B irouhima w Japonji, Lezące 
120."00 mieszkańców nawiedziło w noc”  z 1L 
na 12. bn strabzne oberwanie się chmury. 
Burza % ulew "m  'eszczem trwała eż dc ra- 

a. Ołtcło 20.000 domów tanęło pod wodą. 
Podczas katast ofy 3 > usób poniosło śmi.rć 
w falach, 40 osób zostało ranionych odłamka

OSÓB ZABITYCH , 40 RANNYCH, 30 ZAGINĘŁO.
m siadających dacnów, a trzydzieści osób’ 
gdzieś zaginęło.

Komunikacja kolej owa została przerwa­
na. Skutkiem burzy nastąpiło w kilku miej* 
soach oderwanie się ziemi, którą pochłonęło 
morze.

■Cty ctfowieH pochodzi o£ malrif-
(B U R ZLIW A  DYSKUSJA N A  KONGRESIE ANTROPOLOGÓW).

(t ; Dnia 12, bm. obradował w Salcburgu starszą od małpy formą ssaków, a nawet
n'i*no n?nm?nrtlrirtn o tifnmiAlnnpn-rrr Tottrll? ______kongres niemieckicń antropologów . Jawili 

się uci ni o stewie światowej z wszystkich 
stron Europ; i Ameryki, Au jt )ę reprezen­
towało około dwudziestu snecjalistów z dzie­
dziny antropologii.

Sensację wywołał wykład profesora We- 
stenhofera z Berlina. Uczony te: starał się
obalić teorję Darwina o pochodzeniu czło­
wieka od małpy, twierdząc, że człowiek jest

najstarsza
Jakby bomba pękła w torr zgromadzeniu 

uczonych. Powstała gorąca dyskusja prze­
ciw tej teo” jL Wkcnću prof. Westenhofei 
oświadczył, że na następnym kongresie am 
tr' pologow raz jeszcze przedłoży ten swój 
referat.

Straszi 3v katastrofa w kopalni.
SKutKiem ■ *'sp ,>zji gazów zginęło 46 górników

(c.). W  miejscowości Clymcr w  Arnery- { dokonywał; wyrost heroicznych wysiłków, 
ce zdarzyła się straszna katastrofa w  ko- p.le uratowa*: zaledwie czterech górników, 
palni węgla. Skutkiem nadmiaru gazu w którzy leżeli beznrzytomni i przywaler
I  1. •  i  • 1  .1 _  1 L  L i i  - nie. -lonirorf/i nmiM* In ilkopalni nastąpił nagle wybueł j dóry mo 
mentalnie zniszczył e  % kopalnię, zasypu 
jąc prrcujacych w  niej robotników. Zginę 
ło ioh ogółem 46-ciu. Oddziały ratunkowe

gruzami, ale jeszcze żywi. -Odwieziono ich 
do szpitala w stanie bardzo groźnym. P rz ; 
wydobywaniu trupów lozgryw ały się koło 
kopalni rozdzierające serce sceny.

liłotay bar ta w kąpieli! 
sitrtznnej.

OJCIEC JEGO PO W IE S IŁ  SU ZE ZGIIŚ ZOTY. — IACH W YTY REPORTERA NAD
KDLEKCJ ( OBCIĘTYCH PEJSÓW

(Od naszego korespondenta).
Czernione* we wrześniu.

Na ustach mieszkańców Bjkowiny coraz 
częściej pojawia się nazwisko Ni kul i oy. Słyn­
ny ten bandyta zaimponował wszyst firn swą 
bezprzykładny odwagą i sprytem. O jego 
bezczelności świadczy fakt, że ścigany przez 
całą sfufę żandai mów i woj’ska, onegdaj naj- 
■po^oinie;] r  iwił się w zuan .j mi* j«cowości 
kąpielowej Jakobeni i nawet wziął kąpiel 
siarczaną. podczas gdy całą okolicę zwła­
szcza zaś Ibrzj mie lasj sąsiednie, ż- ndarmi 
przetrząsali '! ok za krokiem — nadaremnie. 
Nadomiar Nikulica zakpił sobie z pościgu,

gdyż wystosował do zarządu zdrojowego pi­
smo wyraża iące uznanie tilr kąpieli siareza- 
nych v Jakobeni, oraz drugie podobnej tre­
ści -  do żandarmerji.

O ciec Niculicy, poważny i poważany 
gospodarz w pobliżu Dorna Watry, Którego 
od sasu, iak jego syn stał się rozbójnikiem, 
ciągle nachodzą żandarmi, nie mogąc prze­
nieść ich ciągłych sekatur, odobrał sobie ży­
cie. wieszają^ się na strychu.

Jeden z dzienników w Cluj (Koloszwar) 
wry „ł„l swego reportera, który zdołał odszu­
kać Nikulicę i został przezeń gościnnie przy-.

i
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Dr. Benesz i jego sekretarz udzielają 
dziennika"'oi wywiadu po korferencji.

jęty. Fiii.tT.zjaetyr.zuip opibujc on swój pobyt 
w uamioci ! bandyty, rełnym broni, świętych
i bezeonyr obrazów. wa«ę jego zwróciły 
zwłaszcza liczne 'tuki, 'użąc* do cl irakte- 
ryzacji oraz :ała kolekcja... obciętych pej­
sów żydowskich. Zachwycony tem wszysf- 
kiem, ugoszczony baraniny i mamalypą, re­
port ii Św szeioko rozpisuj' się i „romanty­
ce zbójeckiej1* i sławi Nikulicę jako bohate­

ra _a_od;T.ego Toteż jfcduo z pism bukare-1 je nic innego, jak zaproponować p. Nicnliey 
sztelskich ironicznie zauważa że nie pozosta-1 przyjęcie mandatu do parlamentu.

13-Iehtia p&skrcmkielka olbrzyma.
W  obronie mat i

(o) Dziennik* amerykańskie rozpisują 
się z  "  en. o dzielności L3-letnicć, dziew 
ozynki, Półki, Zosi Czarneckiej, w Nowym  
Jorku. 0  m ii zk»n ia i  Izioów je j w iarg - 
n«vł niejak" Carl Dear, olbrzymi, szesc stóp 
mierzący, a 200 funtów ważący marynarz 
W  t  Jkcie w yn ikłej porzeczki zwymyślał 
on ojca i  uderzył matkę.

Obecna pr żytem Zosia, widząc to, por- 
waia stojącą w korytarza buteUę od mleka 
i  uderzyli, intruza w głowę, Dem: się za 
chwiać ,dziew< ym> mu poprawiła tac, że 
marynarz upadł na kolana, wyciągając rę-

mała dziewczynka stoczyła zwyJęsłtą walkę
z groźnym napastniKiem.

ce dla pochwycenia dziewczyny. W tedy 
Ze Ja pochwyciła leżącą n& stole patelnię 
i jednym ciom m ubezwładniła intruza.

Gdy zjaw iła się policja, zaatano Deana 
w stanie nieprzytomnym. W  kilka dni po­
tem stawiono go przed sędziego śledczego. 
W ygląd marynarza wzbudził igćine zdu­
mienie. Głowa jego tonęła w  bandażach i 
wygiadał jakby stcezyr walkę * jakimś mi­
strzom atletyki o tytuł szampiona ciężkiej 
wag. A  urządziła go tak 13 letnia d z iew ­
czynka.

(o) Y  teatrach polskich wtc o ż wszędzie 
j>r .ci pod [laga u swego sezonu Krym v. ru­
chu teatralnym włodzie oczywiście Wi ,sz 
wa. Teatr Narodowy. którego dyrekcję objął 
Jan Jiorentowicz, ainaugurował sezon „Ślu­
bami Ł inieńskirni1 Fr y, a we czwartek 
wystąpił z premierą ,.Śnu srebrnego Salo­
mei" Słowackiego w Inscenizacji Teofila 
Trzcińskiego. '] __tr PoJjki wystawił aa 
otwarcie uzonu „Nadzieję" Heijermansi. a 
Teatr Mały przygotowuje ,,K ;twę“ W y­
spiańskiego. IV Teatrze Letnim grają „< orkę 
króla ;ekolady“, w 1 ■ trze Fredry „Pana 
Goldhabr11, w Teatrz* Odrodzonym na Pra­
dze „Kaśkę Kar jaty dę“ Zapolskiej. Do istnie 
jących teatrów dramatyczno-koinedjowyeh

przjbywu z  dniem 16, hm. nowy teatr Ćwl-. 
klińskiej i Fertnera, ki 'ny rozpocŁńii sezon 
komedją Zalewskiego „Oj mężczyźni". Opera 
warszawska powtarza na razie dawny re- 
peri la:

W Krakowie ' rozpoczęto n , wy. sezon w 
teatrze miejskim pod nową dyrekcją artj ty 
Nowakowskiego .Księciem niezłomnym11 Oai- 
dęrona-riłoweckiego. Ózynny jest naa t teatr 
Populari y . który gra obecnie ..Krakowiaków 
i Gó:rali" Kamińskiego. . t

Poznań ma trzy teatry. Opei a rozpoczę­
ła sezon ,Strasznym Jworem11 Moniuszki, w 
teatrze PolsKim grają „Głuszca11 Krzywo- 
szewskiego, a teat- Nowy prosperuje pod 
znakiem występów Junoszy Itenowskiego w 
Azais" Ei bena i komedji „Orzeł, czy reszka" 

Vernouili.
W  W ilnie rozpocznie się sezon w Kedu-

DR KAZIMIERZ LEWANDOWSKI.

0 Jmierci wchoizieri przez 
ws!a“.

Ciąg dalszy.

U. biednych pól biedy — u zamożnych tra 
gedje potworne! Spełniają się słowa psalmu: 
Ci co sie wywyższają nęcą poniżeni! Dlacze­
góż to u biednych jlół biedy? a u zamożnych 
cała? Bo biedni nie znają tych różnych skó- 
wek, śrubek, ćwieczków, guzików, spinek Jo­
dełek i mostków złotych i póhnosików półzło 
tych. które się niby inkwizycją hiszpańska wbi 
jaja w żywe, ciało zamożnych i wytwarzają 
ouleżyny i rany ropiejące, słowem zakażenie 
Ufft a potem przeskakujące z ust do wnętrza 
cmła zakażenie ogólne Oni, ci biedni mają co 
najvryżej trochę dziurek w zębach — to się da 
zaplombować; trochę korzeni — to się w yj­
mie; dziasła chore — to się wyleczy i spokój! 
U zamożnych dopiero szaleje w  całej grozie 
oikan zakażenia' Wszystkie ich biżuterje zę­
bowe to pozłacany grób, wart zaiste pędzla 
Wereszczagina, przed którego obrazami ko­
biety mdlały! To pracownia bakteriologiczna, 
jakie■ nie znaleść na całym obszarze medycy­
ny : To istne pułapki zakażenia ze szlachet­
ny. ł metali, świecące w dzień i w  nocy, jak 
próchno; to robaczki świętojańskie, wydające 
oustraszająca woń i zatruwające powietrze.
1 to s'ę w  zgniłym uśmiechu pokazuje na kor­
tach kwiatowych, ło się z dumą obnosi po ba 

łach i rautach, to się nazywa kultura! — B o ­
że się pożal!...

I gizrm dalej oskarżenie Huntera: Naj­
cięższe wypadki anemji i chorób żołądko­
wych i chorób kiszkowych i serca i nerek i 
stawów spotykamy u chorych z tymi zęba­
mi, biżuteriami! Czasem już w  kilka tygod.ii 
po ich założeniu! Ubrał dentysta tych ludzi 
aosłownie i w przenośni. A  taka choroba jest 
ciężka, bo te złote kajdany wżerają się w 
kość głęboko, a że są niebolesne, więc tem 
groźniejsze, bo krzykiem bólu nie wołają o 
yomoc, Milcząc rujnują zdrowie.

„Oto są skutki amerykańskich arcydzieł" 
woła Hunter! O! raczej by je nazwać „ogro­
dem udręczeń", pokraczną architekturą dla 
żywcem torturowanych! I już na tem miej­
scu, jrzeha powiedzieć, że stosunek zęba do 
ciała iest ściślejszy niż między guzikiem a 
dziurką, ząb to część żywego ciała, nabity 
werwami, poprzec:nany i podrutowany gęstą 
siecią przewodów krwionośnych, tkliwy, czu­
ły, przeczulony, nietykalny! A tu go krają, o- 
kuwają, piłują, szlifują zamurują, odetną przy 
pływ światła, powietrza i śliny — musi zgi­
nąć! I, zwłaszcza źle przez „dentystę" obsłu­
żony, zginie 1 Kiedy po kilku latach otwiera 
się taki grobowiec Tutcnkhamena —  to z z ę ­
ba ani śladw, tylko dzikie mięso, oolip złośli­
w y  ślepem ślepiem zezuje ku zdumionemu 
dentyście, nie znajdziesz nawet mieisca gdzie 
ongi ząb tkwił.

Połowa dzieci szkolnych, — sklamrzą sta 
ty styki, —  choruje na zakażenie z zębów, mi- 
gdałków i dziąseł pochodzące. Całe zastępy 
lekarzy walczą z temi chorobami a drugie za­
stępy kiepskich, niewyszkolonych, niby „den­
tystów" zakładają ogniska zakaźne w ustach, 
trwizdając na naukę i zdrowy rozum lekarski, 
byle handel szedł byłe rachunek wykazał je­
szcze irzyd i Jci człojiów złotych zainkaso- 
wanych w  dolarach lub po kursie dolara. Oni

to. ci niby dentyści rozsypują po święcie tę 
szarą, ziemistą cerę, a schorzenia, a narwicę, 
a djabły!

Hunter to pisze, o Ameryce —  lecz u rtaś 
czy jest lepiej? U nas jest stokroć gorzej! Te 
ropę, którą fabrykują chore zęby i dziąsła, po 
łykasz bracie, ona włazi do żołądka 1 do jego 
gruczołów, włazi do płuc i niby plugawe ro­
bactwo rozchodzi się po całym ciele kanała­
mi naczyń krwionośnych. Nie mów hop! bra­
cie! jeśli masz przeróżne mostki źle ustawio­
ne, a przecież jesteś zdTów i ochoczy, zakaże 
nie ustne prędzej czy później cię dosięgnie i 
bekniesz! Ono drąży w 'g łąb , przechodzi z 
dziąsła w kość, przyjdzie zatrucie 1 rwi, a na­
wet wrzody w  sercu! —  jak ta padnie! A 
przyczyna może być nawet rak znikoma, jah 
kiepsko założona plomba!

I oto teraz, przy końcu oskarżenia w y­
wołuje Hunter s/owo: sumienie! sumienność 
badania, sumienność leczenia, sumienność ro­
boty! Bo najcięższe przyradki chorobowe by­
ły rezultatem złych zaoiegóu dentystycz­
nych! najgorsze przypadki chorobowe znajdy 
wał w  najbardziej pozłacanych ustach. Taka 
jest doniosła skarga Huntera!

Utrzymała się — niestety — wytrzymała 
nurarcm vy ogień protestów i ataków I obro­
niła się. Hunter ma rację. On pierwszy z taką 
siłą ł gięhją wskazał i zdemaskował „Śmierć" 
oną „wchodząca przez usta".

( O. d. n.).
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D yk ta tom  b is z p a f is k ' P r im o  d s  
R iv e r a .

cle rową sztuką Katerwy „£w. Franciszek11. 
Na re^ue g i. t/lko te°t- PolsKi w sali Lutni, 
gdzie wystawiono „Spadkobiercę1' Siedlec­
kiego. .

W  Grodnie zainicjowano sezon „Wyzwo­
leniem" Wyspiańskiego w wykonaniu ze­
społu Reduty,

Na Pomorzu istnieje obecnie tyłku teatr 
miejski Bydgoszczy, który nowy i ok pra­
cy zacząi dramatem Morstina „L ilje “ .

Z SALI SADOWEJ.
W alka o szyld nr balkonie.

(d.). W  realności przy placu Kraków - 
skini l. 4 na pierwsztm piętrze lokal sk le­
powy, składając* się . trzeci pokoji i  bal- 
J-onu, zajmuje Dora Schweitzer. Ma ona 
tam skład i handel futer. A le  taki sam han­
del konkurencyjny w  tej s unej realności 
na parterze, prowadzi Józef Buchbinder, 
przyczom rości sobie prawo do przybicia 
swego szyldu sklepowego na balkonie, nale­
żącym do sklepu Dory Schweitzer.

Gdy jeszcze w m „rcu 925 roku Schwei- 
tzerowa nie zezwoliła Buchbinderowi na 
umieszczenie jego szyldu na tym balkonie, 
ten przy pomocy swego subjekta Stengla 
wtargnął gwałtem do je j lokalu sklepowe­
go, prze1'  kno w, _-edł na balkon i usiłował 
umieścił tam szyld, który mu malarz z dołu 
podawał przy pomocy ssnura. Schweitze- 
low a  wówczas wezwała Buchbindera, by 
Opuścił ji.i lokal, a gdy on tego nie u czy ­
nił, zamknęła swój lckal na klucz i odeszła. 
Dopiero po trzech godzinach policja go wy- 
puśoiła z tegc lokalu.

Za to prokurator ja  oskarżyła Schwei - 
tzerową o zbrodnię gwałtu p oblicz tego 
przez ogrta uczenie osoDistej wolności, a 
wczoraj odbyła się rozprawa, Prowadził ją 
radca Nwierczyński, oskarżał prokuiator 
Sy wulak, bronił ,tdw. dr. Leon Knolł

Pe przeprowadzonej rozprawie, w  cza­
sie które;', obrona wykazała brak złego za­
miaru, odparcie tylko gwałtu, a w dodatku

w lokalu prócz zamkniętych drzwi na 
klucz, były  drugie drzwi, zamknięte ud 
wnętrza na zakrętkę, któremi Buohbimłer 
łatwe mógł wyjść na ulicę, Schweitzerowa 
dia braku istoty czynu została uwolniona 
od w iny i  kary.

Strzały da policjanta.
(d,). Przed zwykłym  trybunałem ok rę­

gowego sądu 1 arnego. któremu przewodni­
czył r_ulCL Hoszowski, stawali wczoraj 
dwa mieszkańcy wsi dar tatowa, i to O - 
stro^ski i Stangret. W edlu aktu oska1 tenia 
w noc. D e w ie n  posterunkowy iCugai dwóch 
złodziei, z których jeden oddał do nieg > 
kilka stroałóy . Gdy> obu aresztowano pod 
zarzutem te; zbrodni, Stangret — jak to ze 
znal komendant posterunku Czarnuszka — 
w śledź, u wie przygnał się do czynu Pymcza 
sem oba;i oskarżeni twierdzą, że dr przy - 
manii się zm iszono ich biciem i lano im 
ac podpisania sporzadzonj protokół zupeł­
nie nieprawdziwy.

Po przeprowadzonej rozprawie, w czasie 
której oskarżeni świadkami wykazywali 
swoje alibi krytycznej nocy i po przemó­
wi ieniu obrońcy dra Szew; zuka, trybunał 
obu oskarżonych uwolnił od winy i kary.

• • •

dla szkół powszechnych, & «d n c h  
i zawodowym  —  do nabyć a

w łłsieoaiiii
S.A. Lvow, Czarneckiego 12

fałszywy dokument.
(d.). W czoraj przed e^dem odpowiadali 

Dorot, robotnik, Szymon Eich<d, ku­
piec i  Stcnisiaw Boćko, wszysej z Lu ba ­
czowa, jaku oskarżeni o wystawienie fa ł ­
szywego dokumentu. Mianowicie Dorot, 
nie odbywszy cłużby wojskowej chciał wy­
jechać na robotę do Francji. A \y uzyskĄć 
paszport, skiadł dokument wojskowy M ' - 
kołajowi Kuzykowi, uzmanei u z? nie doi - 
nego do służb wojskowej. Blankiet świa­
dectwa kwalifikacyjnego wypełnił nu i 
P  Ipisal na nim rój ta niichcl, zaś pie­
czątkę gminną w ybił mu Boćko. który jako 
krew y wójta miał d niej przystęp.'

Jednak w Przemyślu Doio+owi nie wy­
dano Paszpo „u, gdj ż powiedziano mu, że 
nieudolny ch du wojska, a zr.tem moro b i ­
tych, do Francji nie wysyła się. Całe to fa ł­
szerstwo byłoby na jaw  nie wyszło- gdyby 
uorot me był w  nocy włamał się do raie 
szkania Voglowęj, Tam »o przy bzym rno, 
a policja przy nim znalazła fa łszywy d o ­
kument.

Za to Dorot zostei zasądzony ̂  na dwa 
miesią-M? więzienia, Brćko na Cydzie/ aro 
Sza u, natomiast Fiichel został u olni,., / 
od oskarżenia. Rozprawę prowadził sędzia 
dr. Rupp. — ____

iM - t ó a  zarządcy sądoingo
k a w i a r n i  „ l o e s a H S " .

Id) Kawiarnia „Renesans11 we Lwowie 
była w  przymusowym zarządzie od całego 
szeregu miesięcy, a zarządcą sądowym usta­
nowiony został Leon Wohlrrun, bjya właści­
ciel kawiarni „Hosrynica11. W sądzie złożył 
on oświadczenie, że zarząd spra vować bę­
dzie bezpłatnie, mimo że prowadzanie takie­
go zarządu połączone Jest z wielką stratą 
czasu i uciążliwe, gdyż lokal ten jest otwarty 
do godziny trzecie] w  nocy.

Ale Wohhnan miał w tem zupełnie inny 
cel. Po.ozumial się z właścicielem realności 
Inlendetem, że nie będzie mu płacił czynszu i 
w  ten sposób narazi właściciela kawiarni, o- 
becnie aresztowanego za oszustwo Jana Le- 
śniewicza. na skargę aw’‘zacyjną i utratę lę 
kalu. Ponieważ taki proces długo trwa. Wohl 
man poradził Inlenderowi, by rumację prze­
prowadził na podstawie wyroku awizacyjne- 
go, uzyskanego przeciw poprzednim najem­
com lokalu, o jest „Spółce kucharzy11, którzy 
jeszcze przed rokiem z przedsiębiorstwa tego 
ustąpili i kawiarnię sprzedali Leśniewiczowi 
oraz Michalinie Jackowej.

W myśl tego porozumienia się Inlender 
wmósł do sądu o rmnację mimo, że Leśniewi- 
cza uznał za lokatora i że proces awizacyjny 
przeciw niemu jest w  toku. A gdy Inlendero- 
wi na rękę poszedł także organ egzekucyjny 
w  łatwy sposób przeprowadzono rumację, 
która polegała na tem, że 
wyrugowano nieistniejące osoby, a kawiarnię 

zamknięto.
Wskutek zażalenia, wniesionego przez o- 

soby interesowane, do Drezydium sądu anela 
cyjnego, po przeprowadzonych dochodzeniach 
sąd unieważnił tę rumację odnośnie dc Leśnie 
wicza i polecił Wohlmanowi ,by zarząd ka­
wiarni nadal na rzeo7. wierzycieli

pod grzywną 1000 zł. lub aresztu do trzech 
miesięcy snrawow„ł.

Ale cóż z tego. Nakaz taki istnieje tylko 
na Dapierze.

Osoby, które zawładnęły kawiarnia „Re­
nesans11. dowiedziawszy się o treści uchwały, 
spowodowały, że Wohltnan bezzwłocznie w y 
jechał za granice Toteż organ sądowy „d 5. 
btn .nie może mu doręczyć wspomniany po- 
w yz uchwały 1 złożył relację, że Wohltnan 
wyjechał w  niewiadomym kierunku.

Tymczasem kawiarnię miai rzekomo w y 
dzierżawić niejaki Bronisław Winnicki, znany 
z afer karcianych, i prowadzi ją v  spółce z 
Pawłem Kleinem, mciem właściciela tej re­
alności Inlendera. Wywiesił już nawet swoją 
firmę, ale władza przemysłowa kazała ją usu­
nąć. Natomiast, by wierzycielom umożliwić 
dochodzenie swoich roszczeń .zmienił nazwę 
kawiarni z „Renesans11 na „Louvre“ . Jednak 
zmiana taka jest niedopuszczalna,-gdyż prze­
ciw tejże zaprotestowana koncesjonarjuszka 
kawiarni p. Lasocka, która wykupiła patent 
na kawiarnie ..Renesans11.

Jak w dalszym ciągu sąd załatwt dziś 
głośną tę spra wę okaże się za dni kilka. W y­
starcz! nadmienić, że szkoda, wyrządzona 
przez Wohlmana wierzycielom, wynosi oko­
ło sto tysięcy złotych.

Wtajemniczeni opowiadają, że Wohltnan 
uciekł do Czechosłowacji,

Nowy rekord pływacki.
Francuz Sso Micbel jrzepłynął 

kanał La Manclw w 11 goazinacii*
(b ) Francuz Seo Michel, znuny z za­

ro d ó w  maratońskich, pobił wszystkie do
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tychcza:'owe rekordy pływackie, a sze w . 45 m iii. Seo Michel odbył tę sama drogę 
»olniej rekord Niemca Vierkot:tera, któ y lw  11 gcdzina-h, 6 minutach, 
przepłynę! kanał La Manche w  12 godz , 1 "   _____

% Rady miejskiej.
Interpelacje. —  Nowe naby Ki gruntowe. —  Podwyższenie po 
komunalnego od budynków. —  Wydzierżawianie aoszar micjskiC.i

wojskowości.
konserwowania tych pamiątek po wieczne 
czasy.

W  myśl referatu tego samego radnego 
uchwalono dalej zakupić w Dobrostanach 
część enklawy leśnej naprzeciw Zakładu 
wodo ciągowego, o obszarze około 3 morgów

tc). Wczorajsze, p ierwsze po^akacy j- 
ne posiedzenie Rady m ej&kiej m iało neszezc 
wyraźny charakter wakacyjny. Rudni ścią­
ga li się tas. j iowoli, że dopiero o godz. 7.15 
:e brał się jak i taki komplet i p: ezydent 

Neumann mógł otworzyć obrady, które to­
czyły się w tempie dość cspałem i przy sla­
bem zainteresow£ n.iu obecnych. Nawet 
st rawe podatku komunalnego od budyń - 
Lói nie zaot iła rozgrzać temperatury na 
lali i  przeszła bez wrażenia, cboć przecież 

ta podwyżka obciąży zmów obywateli 
miasta.

Przed przy stąpieniem do prządku dzień 
nego r. Bogdanowicz interpelował prezy- 
d.;i n w  sprawie t  j w . „parku zabawowe- 
go“  na tegorocznych Targach Wschodnich 
i  zwróciwszy uwagę, że laciągano ,am p u ­
bliczność na g ry  hazardowe, prosił o zapo­
bieżenie temu na przyszłość. Prezydent 
Neumann w  odpowiedzi swej obiecał uczy­
nić zadość ten: a życzeniu.

ft. Liaw dsid znów peru&/,ył sprawę 
s Piórników benzynow. eh na mieście i pn»- 
śił, abj przy r^zielarńu koneesyj ia usta­
wianie takich zbiorników, zwracano w ię ­
cej uwagi na bezpieczeństwo publiczne.

P o  zaakceptowania przedstawionych 
o. zez r. Wereszczyńskirgo zmian w ■•':ła- 
dzie 0M.J0w.ym W ydzia ł”  m iejskiej Kasy 
(  izczędnoścd, p.zys tępiono do porządku 
dziennego.

Przy jęte  najpierw, po prótklej dy.sku­
pi, sprawozdanie z czynności Delegatów 
Redy i  >«kiej, poczem na podstawie refe­
ratu r. H oflingera załatwiono sprawę przy­
jęcia na własność gm,n: tytułem darowi - 
zny gruntu za roga ką Sti yjską z pomni - 
kiem poległych w obronie Lwowa i z usta­
wionym tam krzyżom pamiątkowym, przy- 
ozem gmina przyjęła na siebie obowiązek

za cenę 2.618 zł.
Tak samo ia, wniosę g tegoż referenta 

uchwalono podwyższyć podatek komunalny 
u i budynków do wyst cości 60 procent p o ­
datku państwowego od 1 st ycznia 1927 ro­
ku. Przypusz,, ulny dochód z tego źródia wy 
niesie około 300X00 zł. i  m« czę 'ck  k o  c - 
kryć straty gminy z powodu ubytku do­
chodów z akcyzy. R. sen. T h u llie  przema­
wiał przeciw podwyżc” , wt, azując na prze 
ciąże: ie ludności podatkamk

Uchwalono dalej po releracie r. 1 ren- 
kofeMjgo zakupić c -ęśó gruntu t. zw. „K ra  - 
sznik" poczem r. Pohoryles referował spra 
wę wydzierżawienia Skarbowi Państwa 9-u 
kompleksów koszar miejskich dla wojska. 
Umowa obowiązuje na lat 10, zynsz dzier­
żawny ustalono na kwotę 180.000 d roczni 2 
przyczem gmina ma obowiązek ” ot ania 
1 osztów adapi geji do wysokości 475.000 zł. 
Omowa wchodzi v  życie z dniem 1 s ty ­
cznia 192', r. Ze względu na Dotrzeby eg j-  
lacyjpe Radi miejska przejęła rezolucję, 
aby starać się o uwolnienie baranów przy 
u licy Kadeckiej i koszar taborów przy u li­
cy Balonowej. Również uchwalone rezoln 
cje, aby przy ada ptacjaeh uwzględniani 
by li rzedsiębio^cy i  robotnicy miejscowi.

W  końcu r. ks. ozydelski prze 'b aw ił 
sprawę losowania peiagow  z laudacji Bocz 
kowsbieb, poczem odbyło się krótkie posie­
dzeń^ tajne ty spraw ach personalnych, a 
o godzinie 8.15 posiedzenie było skończone.

wi -300 zł., przyczem zranili go  na twarzy. 
Chasklowi Maresie zrabowau pozatem 3 w o r  
ki 1 koguta wartości 20 zl. Ni. w oLe tyni je­
chali równocześnie Iwan Ciska, Katarzyna 
Maiiuń i Katarzyna Oleksiuk. Rabusie nie na-» 
grbywah ich, tylko nakazali im zachować sitf 
cicho.

W  miesiąc później ta sama szajka napa* 
dła na kupców żydowskich Ozjasza Feldma­
na, Berka Mondscheina, K iw y Fischlera i Bi 
Sobla, Których poturbowano i obrabowano

Oskarżeni wypierają się winy i wykazu­
ją swoje ,alibi“ . Do rozprawy powołano wie­
lu świadków, toteż potrwa ona trzy dni.

Cicha spółka.
SH ap oHr»dzlo”v na 1530 dolsr,

(d.). Onegdaj Izydor Gome, wiaściciel 
sklepu 2. towarami g a la n te ry jn e j’ przy pl 
Maj iackim 1. 8. zawiadomił policję, iż o<J 
dłuższego czasu giną mu ze sklepu rozma­
ił c towary, przyczem ijudojrzenie rzucił m* 
f.wego pomocnika handlowego Mojżeaza 
jr ottera, który ' leśnie wyjechał na święta 
uo -cdziców w  Dmytrc wicucn W yw iadow ­
ca Simcn przeprowadził najpierw  rew izją 
w  mieszkaniu Simeby Wommana, dorożka­
rza, u którego Rotter mieszkał we Lwowie 
i tn znalazł znaezn i ilość towarów ga ’ an - 
teryjnycb, pochodzących z kradzieży w  
sklepie Gornego, przyczem kupiec ten roz­
poznał owe tow ry  jako swą własnoćś.

W  ślad za Rotterem pojiehał w y w ia ­
dowca Simon do Dm ytrow o, gdzie znal azł 
cały magazyn skradzionych rzeczy, u Gor- 
nsgo. W  toku duchoLseń ukazali się, że 
Simche Wcnlmnun i  M aurycy Rotter „ta­
nowi] i fcipółhę. Rotter wynosił po a p ła ­
szczem ukryte rozmaite towary, a W o h l-  
mann sprzeda ał je dalej.

3bu ,pólników tego interesu a.esztowa 
no i oJsiawipno do wiezienia pądu karnego 
przy u licy Batoregi,.

Do tej pory obliczono, że Górne ponosi 
stratę na 1500 dolarów.

sWiw t
NADESŁANI.

Stryj, 16 września.
O zamacł u rewolwerowym w dniu 8-go 

września w Boleor wio, w wyniku którego 
sto lent Zygmunt Marusyn z Sambora, zo - 
stał postrzelony przez asyst, eśnictwa Jana 
Heppa z W ołoskiej wsi, ad Bolechów, do - 
niósł „Wiek- N ow y“  w  numerze z dnia 10-go 
września. Owego wieczora śp. Marusyn w 
towarzystwie kolegi Pyka m iał czatować 
pa kol. Ruchara ze Lwowa, chcąc mu spra­
wić „ la n ie N ie s z c z ę s n y  tra f zarząuził, że 
natknęli się na Heppa. Ten nie wiedząc o 
co sie rozchodzi i sądząc się napadniętym , 
strzelił dwukrotnie, tra fiając Maru»yna w

Snaika rebus-ó*
przed sadem.

(d) Przed ławą sędziów przysięgłych 
wczoraj rozpoczęła się lozprawa przeciw 
czterem rabusiom, którzy w  powiecie gróde­
ckim dopuścili się całego szeregu napadów 
rabunkowych.

Na ławie oskarżonych sasiedli: Józef Ro­
man owicz, 22-letni robotnik ciesielski z Ro-

brzuch. Ciężko rannego nrzewieziono do 
szpitala powszechnego w Stryju, Tu skon­
statowano ni zedziurawienie je lit  w  kilku 
miejscach, chcąc więc r  tować postrzeloni - 
go, przeprow idzono oardzo ińężką i żmud - 
ną operację, któr jednak okazała ńę bez­
skuteczną , gdyż Marusyn zmarł 15 wrze - 
śnia w szpbaiu.

Popołudniu o godzinie 16 ma się odbyć 
kon isja sadowa, do której uda się sędzia 
śledczy p. W alter w towarzystwie protoko­
lanta p. Hengera i  dwóch lekarzy sądo - 
wych. —

Ł A r f P Y  t W A R C O U 1
p o  S C O  c  >ty  h . - iC h i r u r g ja "  1 
ul> ,la g  a l lo ń s K a  f  5. ?łł2

■fitKOHWUUd̂ lA
-OSŁABIŁNltó

manćwki, Antoni Płoszej 19-letni zarobnik, 
łan Paóko vel Sadowski, 28-letni zarobnik ze 
Stradcza oraz Józef Kapusta 19-’etni robotnik

Rozprawę prowadzi radca Dukiet, oskar­
ż a  prokurator dr.-Paklikowski, bronią adwo­
kaci Jr Akser i dr. Szewczuk.

Według aktu oskarżenia p^wyż wymie­
nieni napadli w styczniu br. na drodze z Jano 
wa do Jaryny na jadących na wozie kupców, 
przyczepi pod groźbą karabinu, rewolweiów, 
noźów i palek, zrabowali Mozesowi Zinclorfo

d la  ^JsoaiarcHi uzisu:
tt> SABKCtA WE WSIYSTKICH 

«  nnoc^TJACU
%

Kaboieńs wo łalobne
'/a dusza

śP. AI9IEI I KISTRYI30WEJ 
i śp tm m s zA  KlStryna

odbędzie się w sobotę 1S bm. o godz. 9. przed- 
noł. w kości «3le św. Mi ,ołaja, na które zaprasza 
30651 R o d z i n a .
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Polska w Radzie Ligi Naród.
Trzyletni mandat z prawem reełekjhii,

Prasa niemiecka słwi^rdia, że Polska odniosła
świetna m tiastw o.

Genewa, 16 yzesn ia . (Pat.). Na dzi 
Biejszem przedpołudniom m  posiedzeniu 
Zgromadzenia Rady L ig i Narodow peselmo 
wadzono wybory na miejsci niestałe w lła- 
izie. Udział w pi “rwszt m gioscwaniu wzię­

ło  4$ pańslrr , Wvoec czego bsolutno, w ięk­
szość wynosiła 25 głosów. W yn ik  głosowa- 
(1.8 był następujący *. Columbia otrzymała 
48 głosów. “ v

PO LS K  A  45.

ChjJJ 43, Salwador 42, B lg ja  41, Rmnumia 
41, Holandia 37, Chin y 29, Czecnosfowacja 
23. Persja 20. Porta mija 16, Finlandia 14. 
Jtrlandjw 10, ITrugwa i 9, Kanadą 2. Estonia 
2, Siani 2,

Po zakończeniu glosowania przewodni­
czący Zgromadzenia Ninczicz ośw iadczył, 
że pie wszy,’ i 8 państw zostało wybranych 
do Rady, co do B miejsca musi nastąpić po- 
nown. głosowanie rozstrzygające niędzy 
kandydatu ii Czechosłowacją. Persja, P o r ­
tugalia i Finlandią.

W  wyniku drugiego głosowania C ze­
chosłowacja otrzymała 27 głosów I została 
toin sai um  w ’ brana do Rady. Finlandia 11 
In rlyga lia l 7, Persja 4. Z kolei Ninczicz zło 
ży ł życzenia wezystkiu państwom, które o- 
trzymar mandaty-w Rad de. Następnie de- 
loga* runwayu odczytał oświadczenie. 
w którem Urugwaj ostępu je uzeciw obe 
cnym wyborom do Rady, dzięki którym 
pewne grupy państw G „.zjm aiy zbyt silno 
p wdstnwieitlsiwo w Badzie. Urugway w>- 
Cl tuk' - .o z Rady mi trzyletnim  z nią współ 
dzistaniu.

Z„ iron,-dżemie przystąpiło do rozdziału 
pomiędzy 9 niestałych członków mandatów 
na okres trzyletni, dwuletni i jednoroczny.

Gem-wa 16 września. (Pat.). Zgrom a­
dzenie L ig i Narodów przystąpiło po wybo- 
r z «  niestałych członków Raciy do w y bom  
t '  ch członków, którzy będą zociadali w Ra­
dzie w  okresie trzyletnim. Mandaty przy - 
znano :

PO LSCE 44 GŁOSAM I,
Chili 41 głosami, Rumunii 30 głosami.
Dwuh tnie nuicdat r przyznało zgroma­

dzenie Holandii u7, Columbii 47, Chinom 
43 glosami. Fozostałe państwa : Persja, San 
Salwador i Czechosłowacja otrzym ały muu- 
daty jednoroczne.

\ Polska przedstaw ił, następnie pisemna 
piośbe o irzyznanie iei prawa reelekcvjno- 
ści po upływie trzyletniego okr< su. P rzy  - 
ptąpiono do głosowania, na zasadzie którego

Polska otrzymała miejsce reelekcyjne 36 
przeciw 8 głosom .

Pozatem oddano 4 biaio kartki «T tea 
sposób Polska uzyskała większość 2 głosów.

P o  ogłoszeniu rezultatu głosowania de­
legacja polska podziękowała Briandowi za 
życzliwe poparcie, dzięki któremu osiągnię­
to pomyślny wynik. Po tern zabrał głos 
Stressemaim i oświadczył, że jest zachwy­
cony rezultatem yyhorów do Rady, która 
w  ibecnym okładzie będzie mogła .snako- 

. m icie pracować.

Posiedzenie Rady u lgi w nowym 
składzie.

Gener.ai 16 wrueśnia. (ra t.). Dziś popo­
łudniu zeuraF się Rad L ig i Narodów w 
nowym ski dzie. hodN do niej 8 państw 
które dotąd nie uyły reprezento. one. Śą

Niemcy, Polska, Rumun ja ( b ili, San 
Salwador. Kolumbia, Holandia i  Chiny.

nzisiejt em , osieazeniu Rady L ig i 
N ar o .ów wzięli u dzia ł: Benesz (Cz^chosło- 
waoja), jako przewodniczący, Br and (Frań 
jja ). Chamberiain (. nglja), Stresemann 
Niem cy), Scialoja (W !ochyy, • wicenrabia 

Ish łaponja), d( Bnmker (B ,'g ja ), M itili- 
neu (Rmnunja), Urrutią (Kolum bia), Gu- 
erreru (Salwador], Haolisin - ^zo  (Chiny) 
London (Holandia) i  Zaleski (Polska).

Głosy prasy niemieckiej.
6  jriin. 1C. września. (Pat) (Imaw.ając w y  

niki dzisiejszego głosowania w  Genewie „Vor 
waerts“ pisze, że Niemcy swój zamiar głoso­
wania za przyznaniem Polsce półstałego miej 
sca w Radzie Lig. Narodów ogłosiły już daw­
niej i w b i n  też duchu działała delegacja nie- 
m; icka. ? gkisowaniu nad reelekcją Niemcy 
oddały bmłą kartkę Gdyby o reelekcję było 
,ie starało jeszcze inne państwo, up. Belgja, 
delegacja niemiecka mogiaby była głosować 
i za przyznaniem Polsce tego prawa. Ponie­
waż jednak ubiegała się o to prawo sama Pol­

ski. Niemcy uznały, że właśnie ta reelekcją 
miałaby chataktei demonstracyjny, jako vo- 
tum zaufania dła Polski, a do tego Niemcy nie 
mia'y powodu się przyczyniać. Dziennik so­
cjalistyczny zapowiada, że fakt - glosowania 
Niemiec za Polską jest wstępem do nowej ery 
przyjaznej współpracy Rzeszy niemieckiej z 
jej sąsiadem na wschodzie. -

„Ber!. Tagebktt“  stwierdza, że Polska 
przer uzyskanie 45 głosów dla swego manda­
tu, odniosła świetne zwycięstwo moralne.

„Lokal Anzeiger“  wskazuje na dzmjową 
doniosłość cl wili, w której Niemcy i Polska 
wejdą dziś równocześnie do Rady Ligi Naro­
dów. Sprawdziły się — pisze dziennik — na­
sze najsmutniejsze orze widy wania i stwier­
dzamy, że delegacja niemiecka nie uczyniła 
nic, aby sprawie tej nadać inny obrót.

„Deutsche Allg. Ztg.'* wskazuje na uprzy 
v dołowane stanowisko Polski podczas dzisiej 
szego glosowania, umacza jednak, że dzi­
siejsze zwycięstwo Polski ma charakter pio- 
óicruatyczny. Tym votum zaufania ze strony 
Zgromadzenia —  pisze organ lacjonalistycz- 
ny - marszałek Piłsudski nie potrafi jeszcze 
usi bir.ować złotego, ani uzyskać pożyczki a 
..lers kańskiej, Należy oczekiwać, że Polską, 
rozwijając zdobycz dzisiejszego przedpołu­
dnia, wzmoże swą propagandę.

P i  w y b o r a c h  s e r a m t ó i f i
Co sądzą w kołach łjg . o wyborne F aiski 
Słowa uznania dla m n. Zaleskiego i delegacji

polskiej.
(Te le f. od rias?r*irn 

Warszawa, (z) Jak donoszą z Genewy, 
wybi' ■ Po ski r.n trzy lata z prawem ree - 
lekcji uważa_y Jest w kołach Ligi N arc- 
i ów wielki trium. naszego państwa. — 

każdym razie w obecnej sytuacji Polska 
rn a maksimum tego, co dało sie m  - 

tkać. Delegacja polska otrzymuje zewsząd 
powinszowania z pnwodu wczorajszego suk 
ce.-iu, a polityka ministra Zaleskiego sp 
tyka się z ogóGiem nznaniein,"

J a 1- stwierdza „K u rjer Polski“ . stano­
wcze stanowisko uiinisira ZalesKiego, utrzy 
mair 3 w licznych poufnych konferencjach 
w < ene wie, przy zachowaniu cierpliwej u- 
waffi, taktu i rezerwy, a jednocześnie przy 
zrozumieniu interesów L ig i i irzyszłośei 
,okoju europejskiego, dla których to postu 

tatów Polska poszła do ostatnich granic u-

obecnie całkowity
itore^nonden ta).
Btepliwości, odniosło
t f lU l  Ul.

W ed fc* dalszego doniesienia tego p i ­
sma. duże crażenie wywoiala olbrzymia 
większość g łos-u . uzyskanych ni sez ^olskę 
r es : zaNuga rozt ropne, ta .tyk i ministra 
Za.eskiego. .ażnica Domiedzy prestigem 

otski w  ir.m eu, a obecnie irst ogrom na.
Delegacja polski po głosowaniu za- 

znaczjia  'notokuiarnie, że nie zrzeka się 
F .  ̂ pretensyj do stałego miejsca w Ra­
dzie L ig i.

1 vdi listt r Zaleski zaraz wczoraj wieczo- 
r m lasiadł w nowej Radzie, której n rze -  
wodmezy dalej Bensz. Do Genewy nadcho­
dzą z całej Polski depesze gratulacyjne z 
w razami uznania dla m in ia™  Z uesKiego 
i delegacji polskiej.

i: .ad ■:aucusKo-niemiećhi
w sprawie u worzenia trustu stalsweco.

(Telefonem od naszego korespondenta), 
arszawa. (z ) ,,.vurjer 5rilski“  uowiadu- ski j . j  Górnym Śląsku) 1 Czechosłowacji, c

je 'ę, że w  najbliższych dniach podpisanym 
zostanie w  Genewie układ francusko-niemie- 
cki w sprawie utworzenia trustu stalowego. 
rrust taki godzi bezoośdenio w interesy Pol-

zbliżyć może przemysły tych krajów z prze- 
m ysłem angielskim, którego interesy są sDrzt 
czne z interesami nowo utworzonego trustu.
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[ t T a i h i ś z S y M o n s MOkóSmk prem?3ra Bartla.
Posłowie będą mogli nadal wywierać presję 

na ministrów.
Yi arszi .wa. («:) Podobno na skutek u - 

■wag i interweney.i rozmaitych posłów, któ 
rzy skarżyli się, że niektórzy ministrowie 
unika ja orzyjmr yjmia posłom i odkład ją  
aut^rnc.. s nimi, premjer Bartel poleci] 
v, ydać okólnik, aby posłowie delegowani 
przez kluby byli Przyjmowani przez mini.

t e le fo n e m  od naszego korespondenta).
strów bezzwłocznie. Okólnik ten przekreśla 
porzedni okólnik obecnego premiera, wyda 
ny na początku urzędo yania jego. gdy 
w .w a  jeszcze walka z Sejmem a ktorj to 
oiióluik Polecał, aby posłowie byli trakto­
wani na równi z innymi interesentami.

MWa
(Telef. od naszego 

W AR SZ/ WA (z) Dzisiejszy „Kui jer 
'olski* podaje B  I l i a  9 o n a a c j  j n y c l j  

u z c  " g ó l  & w  o  c o l a c h  in sj 
p r o l e j c  *a  K e m n w r e r a .  Otóż —  
podobnie s.k za pierws ytn razem —  p r o ­
f e s o r  R «  . m e r e r  p r z y b y ł  d o  
.**ok sK i g*< w n i e  w  i n t e r e s a c h  
B a n K u  B  i . o n .  R e a d  e t C o m p .  
Tutejsze sfery bankowe twierdzą, że Dii on,

korespondenta). _ . -
wysyłając K- mmerera do Polski, spodziewa 
s ę p  o p r a w y  n a s t r o j ó w  t t a  r >  n -  
K u  a i u e r y K a ń s f t i m  d l a  p o -  
t i c i h i  p o i s K i e i  -z  c h w i l ą  o -  
p u b l i k o w a n i a  r a p o r t u  m i s j i .  
Jeśli się w imie pod uwagą wielkie kaszty 
pobytu misji piik f sora Kem mer e ra w  ro l- 
sce, przypuszczenie powyższe wyda e się 
bardzo prawdopodobne.

ezon wielkich procesów.
-fomaudor Bartosza wir z stanie wkrótce przed sądem*

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W A R S Z A W A  z). —  Se '■on wielkich procesów w  Warszawie rozpocznie sią 

wkrótce pre isca przeciwko komandorowi Bartoszewiczowi. —  który wraz z innvm
. t o n  i.«g  itadttiy{ w marynarce wojskowej, popeł-

c n y c n  W  ch ęc i z y s k u . )o  rozprawy, kórej oczekują z wiekiem z interesowa­
niem -  pow ołano 1 >0 świadków.

'.raozieź 70^0 złotych
z kasy zdrojowej w Żegiestowie.

(Te fonem od naszego korejpoudenta).
W  A ZA\ rA. (z). Z Żegiestowa na­

deszła tutaj wiadomość, ż : nie wyśle zen? 
sprawcy w imali s ą do budynku zdrojowe­
go i po rod i ciu kasy zabrali z niej 5000

złotych gotówką z funduszów zdrojowych 
a ponad 200C Ztu.ych z funduszu składem 
na budową kościoła.

Z tiIEŁDY LWOWSKIEJ.
Lwów, 17. września 1926.

Wczorajszy kurs dolara osłabł nieco w dotów- 
niniu z dniem po przed "'m  i utrzymywał się przez 
cały dzicn n* poziomie 6.97 i pół.

\i ik Pdski utr-. ym ii swój’ kurs płacenia bez 
zmiany, piacąc 8, 94 za noty ł 8 98 za dewizę na 
New Vork.

Na dzisiejszej porannej giełdzie nieoł - 
b.aln^j irs dolara wynosił zł. 8*98 p.zy 
tendencji zw.żkowej.

Cii tda akcyza była wczoraj widownią zupełne- 
1 d braku . interesów; nia, przyczem zaz..acza się 
tendencja zniżkowa, zwłaszcza wobec zapadających 
świąt żyoowskich, liczą się ze spadkiem kursów.

Na ooeiełdzie n ekotowtuych transakcja w Q i- 
zach wsch. po 18 zł. i Banku Polskim eo 8. źł. W t - 
jnieniono. kurs: Oazy zachodnie 1.60 w oddaniu. 
Arma 55 gr„ w płaceniu. Pozatem zupełny brak o- 
choty do kupna.

Z w > ż K a  a K c y j  n a  g i e ł d z i e  
w a r s z a w t t h i ę j .

'A l S Z A .yA, (A W ). Na wctoiajszej 
g eidzie akcyjnej panowała silna zwyżka. 
A kCje o:- tągnąły 12% swej wartości

KONFERENCJA BRIANDA Z M uSSOLINIM.
V. elefonem od naszego korespondenta.)

WARSZAWA*, (z ) Z Paryża donoszą że fran­
cuski podsekretarz stanu Orondi otrzymał zlecenie 
przygotował.,, ter mu dla odbyć się mulące] konfe­
rencji Briauda z Mussollnim.

d e p o r t o w a n ie  y t ę z n io w  NA SACHALIN.
(Telefonen. od naszego korespondema.)

WARSZAYyA xz) Według „adeszłej z Moskwy 
■w, domości, rada komisarzy udowych wydała de­
kret, przywracała1 y  deportowanie więźniów kryml- 
ni ' iych na Sachalin Pierwotny dekret w tej spra­
wie był wydany p ,,»5 pierwszy rząd rewolucyjny 
leszcze w marcu 1917 r.

m in is te r  Za le s k i w y je c h a ł  z  g e n e w y .
( i jlefonem od naszego korespondenta.)

WARSZAWA' (2)  Minister Zaleski wyjechał 
wczoraj wieczorem z Genewy, udając się do jednej 
z miejscowo; i w Szwajcarji. gdzie przebywa jego 
zona. Po krótkim tam pobycie, m'n. Zaleski wróci 
do Warszawy zatrzymując się może w drodze na 
kilka godzin w Berlinie.

_______

Malarstwo lwowskie pon oso  boltsną 
stratą. Z szeregów jego uby wybitny i za- 
słu ony d a  S'tjki artys a, ś, p. Tadeusi 
Rybkowski. Zmarł w  podeszłym już wieku, 
lecz do ostatnich dr i życ a był zaw ze 
czynny i z zapałem oddawał s ą ukochane? 
sztuce, której przez dzies ątki lal służy 
wieri.ie, z oddaniem i chlubą prawdziwą.

Urodzony w  1848 r. w  Kielcach, ś. p. 
Rybkowski, po odby ych za g anicą stu­
diach i os ągniątych tam sukcesa h, praco­
wał p.zez pewien czas w  Wiedniu, gdzie 
zazywał wielkiego miru i popularności, 
a w ostatnim dzieciątku lat ubiegłego wie­
ku osiadł we Lwowie. Tutaj od 1893 r. 
zajmowa' stanowisko profesora malarstwa 
dckoracyirego w Szkole Przemysłowej, a 
jednocześn c uprawiał inteńzywną działal­
ność malarską.

Stworzył długi szereg dzieł malarskich, 
wiąkszych i n niejszych, a specjalnością je­
go by o malarstwo rodzajowe, w  którem 
doprowadził do mstrzostwa. Znane -ą  
miądzy innymi j go nie/licz ne szkic ro­
dzą owe, odtwarzające sceny, typy i obrazk, 
z ulic i p ,— L’nieść Lwowa, oraz fragmenty 
z wr ' poi. .tich w czasie w  jny światowej.

- p. Rybkowsl pozostawił żonę. Je- 
dyśiy syn j< go zg nął podczas wojny pud 
Lwowem.

Cześć pamięci znakomitego artysty, 
prawego człowieka i gorącego Polakal (c)

GŁODÓWKA W WIEZIFNIU ŁÓDZKIFM.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

WARSZAW (z) W więzieniu w Łodzi wybu­
j a  wś kł więźniów politycznych głodówka. Trwa­
ła ona 48 godzin, .idyż zlikwidowano ją w związku 
z decjzją Ministerstwa sprawiedliwości, które u- 
względniło niektóre żądania głodujących.
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imo, jaku piiM 
iiuia w Biiaik m L

Zarówno w Niemczech, Jak w Anglji 1 w Sta­
nach Zjednoczonymi zdobywa coraz więcej zrsacze- 
n.a sprawa wlączer.ia dziennikarstwa do przea.mo- 
row nauczania w jzkotacii wyższych, jakkolwiek 
nauka ta wprowadzona została do uniwersytetów 
oo brdzo niedawna. Na wydziale dziennikarskim w 
u.i.wersytecie londyńskim liczba słuchaczy wzro­
sła od zeszłego roku z pierwotnych 53 na 74, przy- 
czem charakterystyczne Jest, że 1‘czba studentek 
(43) przewyższa liczbę studentów. W  Stanach Zjed 
iu clonych po raz pierwszy otworzono fakultet 
dziennikarski w 1905 r. w Uniwe*syte;c?e w Wis- 
kousin. Na początku bież. roku 200 docentów ; wykła­
dało na 50 dziennikarskich fakultetach w Stanach 
przy ogólnej liczbie słuchac r przewyższającej 5 
tysięcy; w uniwersytecie w Illinois wykłady były 
podzielone w, ten sposób, na reporterstwi uczęsz­
czało 300 studentów; na historię dziennikarstwa 
2100; na kurs przygotowawczy 4500; na naukę re­
klamowania się 2700; na redaktorstwo 1500; nu e- 
tykę dzienntkarstwa 650, na dziennikarstwo prowhi 
cionalne 450. Nadtc są specjalne wykłady pisań 
artykułów wstę łych. sprawozdań rolniczych, ciel- 
dowych itp. Pierwsza specjalna wyższa szkoła 
dziennikarska założona został" w 1908 r. przy u- 
niwersytecie w M.ssurl i ^odpoiządkowana mu w 
charakreize fakultetu.

lyHolpie ą  wagioi
Itoło Brz ch'iwlr.

(d) Wczoraj po godzinie drugiej pcpcłu- 
dniu w kierunku Warszawy przez Rawę Ru­
ską zdążał ze Lwowa pociąg osobowy. Ody 
minął stację Brzuchowice nag'e ra trzecim 
kilometrze dwa Środkowe wagony wyskoczy 
ły  ze szyn, skutkiem czego pociąg zatrzymał 
się na miejscu Na szczęście z jadącycn osób 
nikt nie doznał cnoćby najmniejszego uszko­
dzenia.

Wkrótce zdołano wykoiejcne wagony z  
powrotem osadź.ć na szynach, poczerr cały 
pociąg cofnięto na stację w  Brzuchowicach, 
aby HiOżna zbadać tor oraz przyczynę tego 
Wypadku. Stwierdzono, że oba w ozy były 
pulmanowskie. i jeden z nich był wadliwie 
zbudowany i dlatego spowodował wyskocze­
nie ze szyn. Nadwe rężony wskutek tego w y­
padku tor kolejowy naprawiono, poczem o go 
dżinie 10 wieczór pociąg ten ruszył w  dalszą 
drogę.

Na miejscu wypadku z inżynierami zjawił 
lię nadinspektor Kluss, pod którego kierun­

kiem przeprowaazono badanie.

llynadeft z bronią.
(d ) Prze i dwoma dniami do J na 

Kranza, sł ichacza ptaw, który przebywai 
w  willi rod; tców swo ch w  brzuchowicach, 
przyjechał w odwiedziny kolega egoż A le­
ksander B liński, również prawni*-, zamie­
szkały przy ul. Tarnowskiego 1. 63. Wczo­
raj w  południe obaj oni przygotowj wali 
b.ę do egzaminu. Kranz siedział na weran­
dzie, zaś Biliński uczył się, leżąc w pokoju 
na otomanie.

W  ' zasil t« gc Biliński wyjął z kie­
szeni mały, 6-milunet.ot.y rewolwer i za­
mierzał go ode yścić. Wyjął z niego naboje, 
lecz jeden pozostał w-kuti : jego nieuwagi. 
Gdy Biliński dalej rewolwerem manipulo­
wał, padł nagle strzał, a ku'a przeszła mu 
na wylot pr/.ez pierś.

P.erwsz j pomocy adzi :1 ła mu lekarka

dr. Li.jenfeldowa, poczem Kranz odwiózł 
Bilińskiego do szpitala we Lwowie. Tu 
Kom. Batorski przesłuchał Bilińskiego,który 
sam przedstawił przebhg wypadku, jak to 
wyże' opisaliśmy.

Stan zdrowia Bi ińskiego nie jest 
w~ale gr źny.

Król rumuński miał się 
pogodzić z synem.

Książę F erdyn an d  nie w raca  
do Bukaresztu

(b ) Dziennik angielski „Daily News" 
donosi, źe w  czasie pobytu swego w Pa­
ryżu w  ciągu os>atnich tygodni, król ru­
muński Ferdynand pogodził s ę zupełnie z 
synem swoim, ks.ąciem Karolem. Kołowa  
rumuńska ma się udać w  tych dniach do 
Paryża, aby zobaczyć iię?z synem. Nastę­
pnie wyjeżdża królowa do Stanów Z cdno- 
czonych. Książę Karol nie zamierza obe 
n:e wracać do Bukaresztu.

Ile wydają Amerykanki 
na kosmetyki ?

30 m ilionów  doi. dziennie.
(b ) Amerykański departament handlu 

w Nowym Jorku ogłosił obecni* statystykę, 
z której wynika, że w  roku 1925 wydano 
w Stan ch Zjednoe onych 30 m ljonów do­
larów dziennie na puder, azm>,ike 1 Inne 
kosmetyki. Cyfra ta, podzielona przez liczoę 
ludności kobiecej Stanów ddwoażi; że ko 
bieti amerykańska wydaja trzy razy tyle 
pienięd y na kosmetyki co na żywność,

IłKPEU 1 IjA Ił TEATKOW M IEJSKU H.
T E A T I ł  U TC T .K I

P ią tek  17 bm. „K r ó l S te ian -*, dram at h i­
s toryczny w 4 antacL Kaz. Brońc ko

Sobota 18. bm. ł a t w i e j  p rzejść w ie lb łą ­
dowi...".

N ied z ie la  19. bm. o 3 pop. „Zaczarow ane 
koło".

T E A T R  M IW O SC 1
P ią tek  17 Lu. „N itou cre ".
Sobota 18 „H rab in a  M arica " z W awrz- 

kov leżem.
N ieozie la  19. bm. o 3 pop. „Orłów*

U  ATU  M A Ł Y
Piątek; 7.30, „Azais“  kom. w 3 ,’ Ktach.
Sobota: 7,30 „Azais“ . kom. w 3 aktach
Nirdrielu: 7.30. „Azais“ , kom. w  3 aktach.

A PO ILO : Marynarz na dnie morza (E. itet 
Keaton\ o-az Ratunku! Zostałam milionerką! (Be­
be Daniels).

CH1MCRA: Czj warto kachać? 
lA iA M O R G A N A : Romans hr. Orłowa, oiaz

jazda na gapę
I EW ■ Młods Maharadża. (RuJoli yslemkno — 

dramat), oraz Klub starych młodzieńców (komedja). 
R v . ItN K A ; Krzyk w pustyni, oraz Harold

Lloyd, -1 *
PAŁACE: Mlljon dolarów (dramat). Miękkie 

serce (komedia), oraz Amors z  nowym repertuarem

k f l r f i f  ua ws ystkie kursu do p/yw. Seml-
W -  19  I  nsrjum  z p ra w a n  pnblKkriOłti

AHNY RYCHNOWSKIEJ
L w ó w .  u lio a  C h o r ą i e w a n r  13

przyjmue Dyrekcja codzienn e o4 10— 1"? i  od 4 - 5,

K0HCERT
zespołu artystycznego od medzii, i di.ia 19. 

wrześu a codzienn e od 5 — 8 w  ci lieri. 
T. W o h  n o u t a ,  ii. Tizeciego Maia 2. 
** 30 cłO

H U M O R .
Li K ari.

—- Pomyśl sobie, vuju, trzej moi pa- 
cjenń wyz i. owieli w  ubiegłym tygodniu.

—  Do orze ci ttk l Dlaczego się nie
troszczysz o u h ?

• • •

Poron iony  1
—  Chłopak, kióry się urodził Ttśce 

jes poror.. ony. )
-  Co też ty mów’cz?

—  Tak, brakuje mu ojcu.
• • •
SpadeK.

—  Łas'< awa pam ma wspaniałe włosy I
—  Po do mojej matce.
— ZachnwŁy się świe .liel

♦  ' *  •

—  Str vus, nie może;z mi poiy-szyć. 
10 złotych ?

—  Żałuję bardzo, ale nie mam ich 
przy soL.e.

—  A  w  domu ?
—  W  domu wszystko dobrze.

Hrr:3fha bierąca.

18 SO BO TA
rzym. kat.: Tom;sza 

•j* S. dni, 
gr. kat. : Zacharii pr.

TE A T R  W IE L K I wy „ta win ózió w pią­
tek 17 Ł a , wspaniuły dramat nie-nry<»Ay 
Kazimierza Brońezyka: „K ról Stefan*, któ­
ry stale wypełnia widc wnię (Teatru W ielkie­
go. Przejmująca gr, artystów oraz wuiaa, 
stylowa oprawa dekoracyjna dramatu two­
rzą monumentalną całość artystyczną. W  6_- 
botę, 18. bm. 1* y. tórzona b ę d z 'k a p ita ln a  
komedjt współczesna Frani iszka Li i—1 
„Łatw iej przejść wielbłądowi...", w i>iei iaw 
rzędnej Reprezentacji artystycznej, pod re­
żyserią p. Bobrzańskiego.

T F A T R  NOWOŚUl daje duiil, 17. _m. 
przepiękną operetkę Jlervego: „Nitońehe , 
w wybornej — jak zwykle — >b o z1 e arty- 
i tycznej, z r. Rapacką w roli tytułowej.

Jutro w sobotę ukaże się na Bcenie T e ­
atru Nowości, dawno nie wystawiana, zna­
komita operetka Emeryka Kalmana: „Hra­
bina di hsa" z p. Milewska w roL tytuło­
wej i z nowozaangużow "nym p. M .rjanem 
Wąwrzkowiczem — ulubieńcem publiczno­
ści, jhlubnie zapisanym w pamięci lwowian 
z wy stępów warsza skiego Teatru ,,Q j’ pro 
quo“ — w roli hr. Tassiło Endrbdy-W itten- 
berg. Inne czołowe partj; spoczywają w rę­
kach pp. itapaok^j, Kasprowiczowej Żeli­
chowskiej, Tatrzańskiego. Kowaukiego Bo- 
janowski,^ o, Szosl mda, Kopczyńskiego i in. 
uod nieza .oJną reżyser ją p. Kaligowskiego.

K A Z IM IE R Z  KAM IŃSLfl. Niezmiernie 
mchliwa i pomysłowa dyrekcji Teatru li­
tego  przygotowuje dla teatralnej publici- 
n, ści Lwowa pi wdziwą u-espodziŁ.nLę. Oto 
na zaproszenie tej dyrekcji zjeidza dc nas 
genjałny artysta, chluba sceny poljkiej, 
aktor o europejskun rozgłosie jeden z ty ch, 
którzy stanowią epokę w Ł istorji teatr n- 
Kazimierz Kamiński. Lwów nie miał już 
bardzo dawno zaszczyte goszczenia tego nie­
zrównanego mistrza, który jest obecnie chlu­
bą sceny warszawrkiej i jej czołowym fila-
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Wielka wygrana \ pro:e?,
Spó r dw o i a narzeczonych.

(b ) Pewien agent po ieii w  Koloni* 
zakupił wspólnie z narzeczoną los. Los ten 
wygrał ogromną snm^ 12U.00 ) marek nie­
mieckich. Hojny agent ofiarow-ał swo.ej na 
rzeczonej całą sumą, jakkolwek potowa 
wygranej należała do niego. Liczył bowiem 
na to, że wkrótce ożeni sią z swoi \ narze­
czoną.

Me niebawem narzeczeni posp meczał 
się i zerwali ze sobą. Obecnie ageut żąda 
zwrotu połowy sumy. Narzeczona ednak 
odmawia, mimo że wedle przy ętego zwy- 
zaju podarunki, ofiarowane w okresie na- 

rzeczeństwa w :nno ,"ię zwi ac x  w  razie 
zerwania wzajemnych stosunków.

P ro :e s  trwa obecnie.

Zamiast xalaca -  zastrzelił szofera.
T r a g i c z n y  n r y n i K  p o l o w e n i a  a, J f f i n o c h o a u .

(b ) W  L-on (F-ancia) wydarzył się 
niedawno tr giczny wypadek. *u  myśl - 
wych wyb. nło się samochodem na polowa­
nie. Nagle w  czasie jazdy przeh.cgł drogą

za ąc. Jeden z myśliwych strzelił, ale tak 
pieszczą! i / ie. żt trafił w giową sied acego 
na przodzie cznfei a. Szofer zg.nął na mie- 
s u. Myśliwego ai esztowauo.

rem. Kam iński groó bąSzie tytule wą rolt 
w komedji wiedeńskiego outom  Babra pt. 
„M istrz” , w której to mii jest istotnie m i­
strzem nie do naśladowania. W ystępy Ka 
mińskiego rozpoczną się w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnie

.yA'L tIS ” Kapitalne ta komę>'j> grana 
przepysznie przez zespól Teatru M_lego, : u 
zgodnie podkreslua prasa, utrzymana będzie 
na afiszu tylko do końca oleż. tygodnia z po­
wodu przj j ' id  Kai nskiego.

IE A T B  Bń G A T E Ł A . Świetna “„rei- pt. 
Pstl 3otl Pstl, — rew ja  H a iio l Hailu i H a l 
Jo! z Masłową i 13. Bronoy .kim la  czele oraz 
bomba w 3 odsłonach „Ach  taki1* w yw ołi.ią  
co chwila salw; śmiechu i hurags y okia 
sków. Program  ten grany będzie dziś po raz 
7-uiy,

P R E ZY D JU M  M A G IS T R A T U  we Lw o­
wie zawiadamia wszystkich inieresentów, że 
od dnia 15. wrześnie br. p iotokól podawezy 
Magistratu mieści sę w pó nocny m skrzydle 
ratusza w parterze, drzwi Nr. 27.

I I I .  /JAZ] F IZ i  Ii ÓW P O L S K IC H  od­
będzie się We Lwowie w dniacl 26—2C. br t. 
Otwarcie Zjazdu w niedzii ię 26. bm. o godz. 
10 w auli Uniwersytetu. Posiedzenia tanko­
we 27. i z8. bm. o -rodz. 9, tudzież 26—Z8. bm. 
o godz. 16 w sali fizycznej Politechniki.

Z A K z ą B  t O u  LIC  f i  M A R IA Ń S K IE J  
inteligencji meskiej zawiadamia swych człon 
kóvr, że Zebrane miesięczne, pierwotnie od­
wołane. po usunięciu przeszkody, <dbędzie 
się 20. bm. c godz. 7 w :eczorem. Obecność 
wszystkich Członków bar.dzc pożądana.

N A U C Z Y C IE iS L I IE  VV>^SZE K URSY. 
Ognisko lwowskie Związku P N S P . urządza 
2-letnie wyższe kursy z prawem publiczności 
z grupy: a ) geograficzno-przyrodniozej; t )
liu rii nistycznej, c ) matematyczno- rizycznej. 
W ykłady rozpcczjnają  sic 1 października 
br. Podział godzin kursów jest tak ułożo iy, 
że w na ice mogą biać ' dział i nauczyciele z 
prowincji. W pioy p rzy jm u je oraz udziela in- 
f-ormacyj bekretarj: Ogniska Nauczyciel­
skiego we Lwow ie (Gmach Skarbka, brama
5 vis a v ia ita tru ) L  p

N A  K U R S A C H  D L I  D O RO SŁYC H  K o ­
ła Pań r[1SL. rozpuczną się już od 19. wrze 
śnia wpisy a m i ano wieje: W  szkole im. Sta- 
sz ca (PoriwaU) od 19. w niedziele i czwartki 
od 4— ; nopoł.; w jzkole im. Konarskiego 
(k >ło kościoła św E lżb iety) 19. i 26. wr2 3- 
eina w niedziele od 3—  ̂ pop.; w szkole im. 
K I. Tańskiej 22. i 29. września, nl. Jąbto- 
nowsŁich, w środę od 4—5 pop. Nauka >z- 
noczuie się 3. października w niedzielę o go ­
dzinie 4 .popoł. Jeżeliby która z pań nauczy - 
ciei.k, mieszkająca w pobliżu tych szkół 
zechciała poświęcić czas i trud aby uczyć 
na tyci, kursacŁ, , o zechce się zgłosić przy 
wpisach albo w D yrekcji Kursów w rzkols 
Staszica w rannych godzi ,acb szkolnych.

PO ZAMKNIĘCIU TARGÓW  W SC R  Stałych 
Yit* v Tfcpu wydano nrzez ca!v dąs trwania tego­

­
rocznych T !rgów łączni# praeszłe 12.00“ , w t—n 
przeważną część -amiejscowyiu przyjezdnym. 0- 
gótem przewinęło się i rzez plac wy awowy w cią­
gu 11-tu di i przeszło 130.000 osób W środę dnia 15 
bm. popołudniu, w ostatni lzfeń łegc, oczi j kam­
panii przy dużym natłoku publiczności, czyniącej 
de aliczoe zsfr-ipy, rozpoczęto zwijanie stoisk 1 wy - 
wóz eksponatów. W  ankiecie rozesłana! na życze­
nie części wystawców “ tez zarząd Targów \ 
przededniu zamknięć",. 35% wystawców oświ idezy 
jo się za dalszem przedłużeniem kampanii do końca 
trgodnia, 52%  zaś oświadczyło sie przeciw. Z wy­
niku ankiety okazuje się przede wszy stklem, ie  z 
przebiegu kampanii 35% wystawców jest oezwzględ 
nie zadowi .on- podczas gdy z drugiej strony Za­
sadnicze uświadczenie się reszty przeciw fcl pri,e 
dłużeni” , bynajmniej me przesądza jeszcze kwestjl 
bezpośrednich i pośrednich korzyści, jakie on1 z  ti- 
działu swego w Targach odnieśli. Jeże!i tylko poło­
wa z nich, — jak wolno w przybliżeniu prz^pusz 
czać, — z przebiegu kampanii również st zadowo­
lona, można stwierdź,;, ie  tegoroczne Targi, jeżeli 
chodzi o interesy handle wystawców zadanie swe 
w zupełności spełniły Szczegółowe zestawienie o- 
statecznych wyników będzie w najbliższych dniach 
podane do publicznej wiadomości.

W a L N E  ZG R  "  O ZE N IE  C ZŁO N K Ó W  
K A S T  ZAPO M O G O W EJ F R K Y  S T j W. 
łK IZEM . SZEW CÓW  odbedzi* się . nie­
dzielę dnia li), wrześniu br. o odz. 10-tej 
rano w lokalu K orporacji, na które zapra­
sza wszystk ich członków i nieozłonków za­
wodowców Przelożeństw c

K R E D YT D i R Z E M IO S ŁA  M A ŁO ­
PO LSK IE G O . Wojewódzka Izba Rzem ieśl­
nicza podaje do wiadomość, sfer rzem ieśl­
niczych, że rządowy kredyt d lr rzemiosła 
małopolskiego został podwyższony 2} ramy 
400.000 zł. na 900D0G zł„ gdyż, jak  się oki z»- 
ło, kwota pierwotnie oznaczona nie odpo­
wiadała miejscowemu zapotrzebowaniu.

Z  O G N IS K A  O ;’IC E łU .V  Ognisko O fi­
cerów podaje do wiadomości zainteresowa­
nych, że na przyszłość uczestniczenie osób 
cywilnych w jakichkolwial zabawach w 
Ognisku Oficerów przy ul. Fredry 1 — za­
strzeżone będzie posiadaniem stałej karty 
ucz> stnictwa, które w ydaje bezpłatnie go­
spodarz Ogni0’ 1 codziennie w  godzinach 
wieczornych. Osoby cywilne, które pragną 
brać ndzń.ł w zabawach urządzanych przez 
Ognisko Oficerów, proszone są o wczpene za­
opatrzenie się w stałe karty uczestnictwa. 
P rzy  ubieganiu się o stałą kartę uczestni­
ctwa konieczne jest przedłożeniu pisma pole­
cającego jednego z oficerów-ezłonków Ogni-

O D K R Y C IE  STAR O ŻYTN E G O  GROBU. 
Z Łoszniowa donoszą nam: W  lasach rządo­
wych w rejonie K ron inka  natrafiono pod 
czas robót około gościńca na starożytny 
grób. Znajdował się on w zwykłej głęboko­
ści. Trumna, zrobiona jest z płyt kamien­
ny! h, a w m ej dwa szkielety zupełnie zbut­
wiałe. leżące głowami do wschodu. P iaw do- 
podobnie w tern miejscu znajdowało się sta­
rożytne cmentarzysko.

(c) D Z IW N E  PR ZE O C ZE N IE . W  g ł o ­
szonym świeżo „Program ie wykładów* UnL- 
wersyietu lw o w sk ie j na rok 1926/27 znala­
zło się wśr„d wykładających proiesorów na­
zwisko zmarł go przed blisko a "om a miesią­
cami z i&komitegc poety śp. Jana Kaspro­
wicza Na stronie 43 czytam y w rubryce VI. 
J L  iteratura porównawcza*1 — następu jący 
nstęp- „K as^ ro^ ic  Ji n dr., profesor y- 
czamy. W ykłady będą ogłoszone później". 
Cz; 7oy na u li  wen ytęcie nie wiedziano, że 
w ielk i poeta umarł?

(d ) * W /. J PO D E JR ZA N Y  U b ieg łe j no­
cy o godzinie drugiej po ul. Pełczyński-?j 
bezcelowo w łóczyli j ię  dwaj osobnicy, to też 
przechodzący tam-aay patrol po licyjny obu 
aresztował. W  poiie; pokaz-Jo sie, że Bą to 
karani już: K j  ml H a--.ym ow icz zamie­
szkał ■ p rzy ul. A  lczewskicL 12 i Stanisław 
Grzebieniowe i z Lewandćwki, Obu OBadzo­
no w  aresztach policyjnych.

(d ) K IE S Z O N K O W I ZŁO D ZIE JE . P o li­
cja. wczt aj aresztował 1 Leizora W illera , 
zam i jzkałeg.o p rzy  uL Zamkowej 1 a. Ou to 
na pl. Solskich z kieizen i ^Samuela Fried­
mana, fotografa, m ies-k ijącego przy ul. 
Podk yskiegc _ 5, usiłował skraść Dortfel. Ten 

n lo i z ł   ̂kruuaifc 5 kieszonkową spotkał 
14-ictniego Józefc Pawłyssitę, zam ie«zkałego 
w Zam aiSignowie p rzy  ul, Granicznej 6.

d) S K O R Z Y S T A Ł  ZE SPOSOBnoŚUL 
.Jioti brz 5o..ski, zam ieształy przy nl K o r  
decMągo 2f. jest czeladnlkiciu tapicersknu 1 
już był sądownie karany. W czoraj napra­
w ie! d story przy oknach mieszkań1 a Stefp- 
na M yjzeresa, u-zędaika prywatnego, przy 
n Falaski, g - 5 . Skorzystał on z hwilewej 
nieobeci ości Myszarosa i  skradł ubranie 
marynarkowe. Za to Brzozowski został are­
sztowany.

id) » W a N T U R N IK . Wczor-ij przed go­
dziną dziesiątą wiecz 5r zneny awanturnik 
J<*atf ury, 7“ ’ ieszk «ły  p izy  ul. K ró lew ­
skiej 6, wywołał wielką awanturę w mie­
szkaniu radowy Frau szkl Gajowej. Wsze Ił- 
sł,*1 tam w stanie podpitym zdemolował je j  
całe mieszkanie Połamał on wszystkie rze 
czy, oraz po tok i naczynie . w yb ił w oknach 
9 szyb. P o lic ja  Burego oddała do aresztów 
policyjnych.

Pateuto papteroić*»
stało się d\a ogrom nej w iększości społeczeń- 
s iw i  koniecznością życiową. D latego  tez 
tembardzicj musi ny uważać co i  jak p a l - 
my. P rzy zakupnie tytoniu mus my się li­
czyć z łaszą kieszenią ale przy w yborve tu­
tek bib i ł tk  pow inniśm y być barcLo wy 
bredni i kupować tylko w ypróbow ane p i t  a ­
s z o ! zedne wyi oby, gdzie na każdem pudeł­
ku j is t  wyraźnie nazwisko prodacenta i 
m iejscowość skąd i od  kogo  poch idza. — 
1 tak np. tutki Ańorwitan, 80  .ton, El G “- 
mai, jak lów n ież  bibułki He bewo dora 
mają na każdem pudeł < u czy kt iążeczcc w y­
raźnie napisane nazwisko w ytw órców , k ió . e 
1 ącz 1 za ęlobr >ć towaru. 3065)

H E R —BE —W O
Hfik-łiczka, BG-łdowsk,, XAfO-łoszyńskJ 

Zjednoczono fabryki tutek 1 bibułek 
■ĵ j. Akc. w Krakowie.

W  d q g :  34 gods n d u sta rcia  dzukar* 
rtla Ijn , J . » g ł r a  we Lwowie, Sykstuska 33 — 
wSiel.Kje dru' i f.imiijne i towarzys1, e. isśoto za- 
pr sz nia, programy itp. J0S2F

3,000.000 śledzi 
w jednym dniu,

(?) Z Londynu donoszą, że tegoroczny 
połów śledzi jest tak obfity, jaki n’e był 
,’iż od lat dzłaJątków. W  Norih Shiel i
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dał połów w  jednym tylko dniu 3,000.000 
Sędzi. Co prawda rybacy wyrus-yli wie 
»>ią, bo na 60 łodziach. Z  innych stron ró 
wrież donoszą o obfitych połowach. Podaż 
na tynku śledziowym jest tak wielka, że 
cena śledzi spadła do jednej trzeci . ‘Y u 
nas śledzie ciągle jeszcze utrzymują się w  
etnie tak wysokiej, jakbv to był artykuł 
juksusowy.

Wyłączna p ig  P « h ' l  Lwów — u l. Ł ^ g ł o -  
Ł jized a t l i l l *  u  w I I  - s r» 6  v "  4T. —Te 4077.

Dr. mi» D M o a t u ic g
M d !  i ord od 11-1213-5 u l  Z im o r o ^ i  za  5

:-0630

Kranika przemyska.
(Od naszego Korespondenta.).

Przemyśl, we w rześn ia .

OD REDAKCJI. Z dniem 15 WTześnia b objął 
kroniki przemyską „Wieku Nowego" p. W łodzi­
mierz iiirotk

Z ŻYCIA A) ■ ADEMICKIEUO. W  sobotę ,11 bm. 
■Mbyło sie w sali magistratu trzecie z  rzędu w  .ym 
reku walne ^eoranie Akad. Kola Przemyślan, na 
któren przyjęfo nowy stauF or?, i dokonano wybo- 
.u kilku członków wydziału. Maty komplet obec­
nych (45 na około 70 członków) świadczył o sła­
be*,, interesowaniu sie wasna instytucią ze strony 
studentów.

POŻa R. Krótkie spijcie spowodowało w  . o- 
n!edzialek 13 bm. pożar w zakładzie krawiectam 
Henryka Bratta. Szkoda, według oblicŁeń właści­
ciela, wynosi kilka tysięcy dolarów.

SPORT. W  piłce nożnej odbyły się łyko zawo­
dy między drużynami lokalr.cmi i dały następujące 
Wyniki. Polonia I — Hagiboi I 6:0; Czuwaj I —  
iiutrzenka 1 2:0; Rucó I —  Laoor I 5:1. W e wszyst­
kich trzech rozgrywkach pełna przewaga była po 
stroni^ o  klisę lejr.zjch zwycięsców. W  tut. dele­
gaturze Koli- sędziowskiego nastąpiła zmiana. .Miej­
sce bowiem zwolnionego dT. SchOrra zajął członek 
Hagiboru p. Zahariasz Wohiman. W  środę 15 bm. 
rozegrał się turniej tennisowy tut. Towarz. tenniso- 
wego.

W4NDAL1ZM. W  ostatnich dniach jacyi nie­
znani sprawcy oszpecili smołą wszystkie ławki ue- 
fouowe na Imentarzu wojskowym na Mpowicy. Ks 
Sarezjanie, do których ponoś należy opieka nad tern 
miejscem winn' roztoczyć nad niem lepszy nadzór.

1  s > m lrrs ’ c r y n y .
(Od naszego korespondenta).

Jambor, we wrześniu
W  powiecie Samborskim wioska sjsipJowfce 

od szeregu lat znam. była z  ruchu spółdzielczego 
t ze swej doskonale prosperującej mleczarni. Obec­
ne pod łczeimctwem uf. Malejkiego, Smerekl, 

Szczypały i innych wystawiła wioska ta własny 
Dom ludowy mienia M — zatka ?a*aja, który *£ż 
sjechal tu w towarzystwie pp. Leurmannc, radcy 
.wojew.. na uroczystość poświęcenia tego elomu, 
Zwłaszcza iż piastuje on mandat poselski okręgu 
Samborskiego, jako czołowy kamdy l* ,t PSL. Na uro­
czystość zjechało się mnóstwe delegatów z  kilku 
okolicznych powiatów i wsi r o naroże* twic y- 
miejscowej parafji OO. Ka ne''tów —  wygłosili pod­
niosłe Kazanie ks. prałat Watulewicz, poczem odby-ł 
się właściwy akt poświęi enia, zakończony p, re- 
•nowieniam'- posła Kosydarskiego, pp. Nadj bskiego, 
Kostusia i mamzałka ?utaja. Uroczystość poświę­
cenia zakończył wspólny obiad dla proszonych go­
ści i delegatów oraz przedstawienie amatorskie pt. 
„Wa'kowu Wesele**, odegrane przez uczniów sukó! 
w Sasiadowicach pod k.erownistwem nauczycielki

p. Ant. Paszkiewiczów®ej Dcskonaie zorganizowa­
ne przyjęcie zawdzięczać nueży komitetów' i a 
krórego czele stał p. starosta Len sewski, ks. d-
czask, p Szczyciła, p. Sekura, p. Bieńkowska, Ma- 
lejki ? jnni. Wieś Sąsiadowice, jedna z najbardziej 
Kultu, ałnych połsŁich wsi n„sze„o powiatu, posia 
dająci nąoto własną szkołę gospoaarstwa domowe­
go, szkołt mleczarską. Kasę Stefczyka, 0< otniczą 
straż polarną etc. powinna być godnym naśladowa­
nia wzorem dla rozwoju i samowystarczalności wsi 
polskiej.

' . Im IS a  t ire is iA
(Od naszego korespondenta.),

Stryj, we wrześniu.
Z BŁAHEJ PRZYCZYNY. —  STRASZ* iE SKUTKI. 
Za  NIEPRZ ECIE NA W ÓZ —  N «P ó  O ZE S ZTY 
LETEM W RĘKU. -  ZMASAKROW ANIE OFIARY.

Onegdaj wracał turą swą furman rożniatowskl, 
Wechłer. z Bolechowa do R^żmatowa. Po  drodze 
przystąpił do niego niejaki Safierstein, znany awan­
turnik bolechowski z żądaniem, by go wzlał ze to­
bą na wóz. WeeWfer tłumaczy* n»u, co zresztą było 
widoczne, że wóz jest prze^ełr iony i wobec tego 
przewieźć go lie może. Safierstein, odchodząc, za­
groził mu, że się na lim  :emści. ' la w j comńe 
zemsty nie trzeba było długo czekać. Safierstein, 
który przyjechał na Innej fuTze do Rożniatowa, po 
targu połu-al się z Wechtersm, wyciągnął sztylet

Z zmądrzą i rzudl się na biednego Wechtera. Tm , 
widząc przed sobu mordererą broń i wiedząc o opw 
nji, iaką się cieszy S „ rzucił się przed nim na kola­
na i począł go błagać o darowai.ie życia i ponownie; 
tłumaczyć swą niewinność. Atoli rozjuszony S. po­
czął niemiłosiernie wbijać sztylet w  ciało Wechera, 
zadając nu 13 ciężkich ran. Po  spełnieniu tegfl 
strasznego czjnu. sprawca wsiadł na pociąg i od- 
jecnal w kierunku Bolechowa Ciężko rannego W e­
chtera zabrano do szpitala, stan jego jest jednał bar 
dzo ciężki. Policja w Rożmatowie zawiadomiła oko­
liczne posterunki, wobec czego pociąg przy nadej­
ściu policja otoczyła pociąg. Ptaszek jednak, wi­
dząc, co się święci, przy zwalnianiu olegu pociągu 
lykręm wejściem wysktczyl z wagonu i uciekł po­
lem, Atoli policja w Bolechowie zarządziła ener­
giczne poszukiwania, które doprowadziły dn .ję ­
cia .bohatera", płozem odstawiono go io aresztów.

5TRAS KNA ŚftuERĆ W  CSfOJuW Cf Anna 
Andrusiów, 16-letnia dziewczyna z Turzy Wielkiej, 
cierpi na epilepsję. Onegdaj pracując na podwórzu 
Anny Tyndyk, dostała silnego ataki epileptycznego 
z porodu którego wpadła do pobliskiej gnoje wkŁ 
Zanłn spostrzeżono, co się stało, nieszczęśliwa 
wśród stoas mych m^czarń zakończyła życie,

FALSYFIKATY. W ostatnim c z a v : po;awily się 
ponownie w  Stryju fałszywe 20- i 5-złotóv.';i, Fal- 
sy,ikaity zwyczajnie ukazu,ą się po czwartku, jako 
dniu targowym. Konkurentów Banku Polskiego po­
szukuje policja.

S P O R T  N A  Z A C H O D Z I E .

Skończyć z hipokryzią amaterstwa!
Tenm sowa rewolucja. — Master Pyle dyktatorem. -  nrlyści f iy

gludjatony ?
Paryż, 12 wrześnią)

Można było przewidzieć, że śmiały’ krok 
zryw ającej z  zasadami i matorstwa miRtczy 
ni świata w  tennisie. Zuzann Lenglen, ■ e 
pozostanie bez wpływu na dalsz uksztańJ- 
wanie stosunków w najszlr netniejszej, nie 
mat że arystokratycznej ałęzi spoi'u , ca 
to, czego jesteśmy świadkami w  dniach 
oetatnich zakrawa już na rowoluej" , d 
staw, gruntowną i najskrajn iejszą rew izję 
samych zasao umatorstwa.

Jeden za drugim  przechodzą cą ' nnie 
podniesionem czołem mistrzów .3 i Thistrtsy 
aie tennisa a j stronę zł wodostwa. P r y  od­
głosie triumfalnegc, z  głt-bi sawodowo szero­
k ie.1 ołuc bokserów cyt listów, rugbeietów i 
football* tów aobytego okrzyku: „hip, hip.
hurra", p rzy dźv,rięi-L dolarów, lamencie 
dziesiątkowanych ju tro  matorów pada bzc • 
nie<r który powinien by ' paść ostatni.

Czarne łzy fa^by drukarskiej padają m i 
na papier..

I  pomyśleć, że tego wszystkljgc okoi i  
jeden sprytny menażer amerykański, Ma- 
stei P y le !

N ie  dość, że boska Zuzannę przyw ła­
szczył sobie na cztery miesiące za okrągłą 
cy frę  100.000, że nawet merykankę, Miss 
Mary' Brown, skusił na dolary — marnych 
IB tysięcy i jak iś tam  procent, ale teraz je ­
szcze, teraz, po skompletow nra drużyny 
osoba ieunogo z najlepszych tennisistów 
francuskich, Paw łem  Feret, mruga znaczą­
co okiem i mówi:

„Zuzann”  Lenglen  i  Paw eł Feret... to
jeszcze nie konieo**.

• • *

N ie  zawodowców mnoży Master Py le , 
ale gorliw ych  i  pełnych uałchnienia aposto- 
łów*

ZuzannŁ Lenglrn, której Dława starczy 
za najsiln iejszy mikrofon, obwieszcza na ła­
mach dzienników s niezwykłą v  erwą 1 za 
niezwrykłe pieniądze wyznanie nowci swej 
w iary.

N a  kształt piłek la ta ją  argumenty, pla­
sowane mistrzowską ręką na miejscach naj 
m niej spodziewanych — prawdziwym  ama­
torem może byó tylko zawodowiecl!

„Am atorom  w  śeisłem znaczenia w yra­
zu — ifi >vaje ostrr Zuzanna —* jest ten, kto 
kocha, k tóry się poświęca".

„O bem ie istniejąc^ rtguF, zmuszają g. n 
czy albo do porzuceni,* tennis i inny* h, 
bardziej lukralywnych zajęć, albo też do 
szukania wybiegów, ktćreby pozwoliły spie­
niężyć rozgłos 5 zdobyć w ten sposób dość 
pieniędzy na damze prawian-e sportu".

■ „.m ię w id ię z jak iego  pow*. dn m iałoby 
się kochać mniej tennisa. eh lćwnoeze^ 
śnie wyciąga iię z aiegc na drodze uęzciw sj 
pewne korzyści. Szcuke dla sstuk, - . ió v ią . 
Bzy są jednak artyści, k tó i" uby odmowiono 
rekompensaty za ich sztukęt“ .

Równie jasno i  równie s m iw czo  wypo­
wiada swe zdanie Paw ei Feret, syn jednego 
z najstarszych krzewicieli sportr amator- 
skiego.

„Skończyć z  h ipokryzją n,niatorsti a! N ie  
„nam ani jednego rracza, któryby był praw­
dziwym  amatorem**.

• • •
Gdy się wsłuehuje uważnie w  żywe i  ni­

gd y  nie słabnące tętno francuskiego sportu, 
zastanowić muszą be izm :ry.

W yklęte wczoraj i zlekcewa <i*e, , doby­
wa sobie zawodostwo praw  obywatelstwa 
we wszystkich dziedzinach. Nowe pok olerm 
w cieniu potężnych stadionów wychowanych 
sportowców , karmione od dzieciństwa su: o- 
gatem  sławy — tysiącam i spojrzeń i  okla­
sków, stwarza erę, której im ie nie sport, 
lecz sztuka.

A  więc: artyści...
Czy też może g lad ja fo rzy l

J. L.

W  IM IĘ  PR AW D Y.
W  związku . . statnim i ztakar ii poszcze­

gólnych osób i  klubów na obecne Kollegjum  
sędziów z  powodu rzekomej jtronaiczośoi sę­
dziów, oraz pewny ca niedokładności w  księ­
gach kasowj ch K o li *gnum — referent praso­
wy1 lwowskiego K o lłeg jum  sęds iów p. Prze- 
slrzblski prosi na o publiczne stw ierdźci e ,  
że obecny zarząd K o lleg jam  sęaziów sir lana 
się z ludzi honorowych, a to przeważnie z  o fi­
cerów zawodowych lud rezerwowych zajm u­
jących poważne stanowiska.

Niedokładności w  prv wadzeniu ksiąg ka­
sowych oraz zarzuty wdobnej m aterji doty­
czą czasów poprzednich a  obecnie : ow y Zw 
rząd, ukonstytuowany po zaisfiJeniu pew­
nych nadużyć, dochodzi oretonsji Okręgowe-
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Maszyna do suszenia 
nowych budowli. e|m-| SKBftttiY GfiSHUjMlfli; f i j

Piec ten dokonu e w  kilku .dniach te- 
|0, co trwa przy natura'nem suszeniu m; 
sińcami a nawet dłużej i jest znacznie 
tańsz a nli suszeni'; przy pomocy koszćw 
g koksom i t. zw. pieców budowlany h. 
Mieszkania są zupełnie suchi 1 =1 Wilgo 
tnych plam w  nowych budowlach.

gh.ullegjum sędziów drogą yrowną, a win- 
eh pociągnie do odpowiedzialności.
O ile ktokolwiek ma pt«me zarzuty oso- 

oiste do poszczególnych członków obecnego 
Kołiegju i sędziów powinien ,k >r< ^ao te 
wprost do sekretarza, por. Władysława 
SzyLy

Fakt jednak, — że z powoda oeozłoi ocz­
nego zawinienie pewnej jednostki oczernia 
sie ogól łudź, honorowo wysoko cenionych
i pracujących lojalnie i bezinteresownie dla 
ogólnego dobra 1 rozwoju sportu polskiego, 
jest godny potępienia i w sferach sporto­
wych nie powinien sie powtórzyć.

A TR A K C YJN A  JESIEŃ.
Najbliższa niedziela jest znowu atrakcją 

nielada. Na boisku Czarnych spotkają sie 
dwaj starzy rywale

Czarni z Pog >nią.
Kto zwyciężył Szanse Pogoń ma bardzo 

duże, znajduje sie bowiem w dobrej formie, 
pilna nożna nie znosi jednak pewników — 
woli zawsze niespodzianki.

Obie drużyny wystąpią w pełnych skła­
dani

Przed południem na Cytadeli odbędzie 
sie ostatnie spotkanie o mistrzostwo okręgu 
miedzy

Hasmoneą a Lechją.
Jtłiałoniebiescy nają stary rachunek z 

Łechją za ostatnią kleske 3:2 — Lechja umie 
jednak pokazać pazury — zobaczymy!

DOOKOŁA ŚW IATA.
Z dacu Targów Wschodnich odjechali 

samochodem Kord w dalsza drogę naokoło 
Świat 1 trzej harcerze warszawscy a to: Jan 
W a. cła w Łada, Jerzy Jelińnki i Eugenjusz 
Smosarskń Odważni ci podróżnicy, otrzy­
mawszy od znanego Forda samochód zupeł­
nie bezpłatnie postanowili objechać glob 
ziemski bez żadnych darowizn i subwencji, 
nmójśliwiajat sobie dalszą drogę jedynie z 
dochodów własnej pracy.

DONIOSŁA SPRAW A KREDYTU REKODŻIEL 
NICZEGO. W  myśl "awotywań i próśb. Państwo za 
pośi ednic*~vem PKO. p1-!oznacza 600 000 zł. na ki e- 
dyt rękodzielniczy i obdziela nitr Kasę RjęJ .odziel- 
■licz v we Lwowie, oraz Związek Rękodzielniczy w 
Krakowie. Wszystkie Irnie organizacje spółd dc ze 
w Małopolsce zostają pominięte. Tu yodk ślai ly, 
to te inne organizacje spółdzielcze liczą około dwa­
dzieścia tysięcy członków rękodzielników i drob­
nych przemysłowców, a są niemi towarzystwa za­
liczkowe, bańki i k isy  zaliczkowe, które, jak do­
tąd, zaspokajali cały potrzebny kr dyt rękodziel­
niczy w mierze niewystarczające!, skutkiem wojny 
\ późniejszej dewaluacji pieniądza.

W  następstwie ‘ aHego rozporządzenia I skut­
kiem takiego, wymiera kredytowego — wszyscy ąf 
rękodzielnicy i urobm przemysłowcy (20.000) Sa od­
cięci od tego dobrodziejstwa kredytowego tylko z

tej racji, że nie mieszkają we Lwowie lub w Kra­
kowie.

Oczywiście! — ca prowincjonalni rękodzielnicy 
nie ma;ą możności i nie mają czasu na przeprowa­
dzanie koi esponuencji gwoli uzyskania kredytu —- 
a już 5 jeżdżeniu z Zaleszczyk do Lwowa — lub 
z Dębny do Krakowa — chyba mowy niema ze 
zwględu nietytko na czas, ale la połączone z tem 
koszta. . i

Uadsze komentarze są tu zbyteczne -■ i niech 
to nikogo nie dziwi, że ci upośledzeni i odsunięć1- od 
kredytu w czasach tak ciężkich dla przemysłu drob­
nego, są tem zaskoczeni i mocno rozgoryczeni. Izba 
rękodzielnicza, która starała się o ten kredyt m. tej 
formie, ^  jak to wiemy z gazet — niewiadomo ja­
ki mlałi w tem cel, ale wiadomo nam już dziś, ze 
osiągnęła wręcz przeciwny skutek. RzemioslaJc.

Droga prowadzi przez poiudniową Euru- 
pę do południowij 4zji — nactępnie przez 
Australję do wschodniej A z jj — przez Ame­
rykę oółnoi o i południową do A fryki, -a- 
stępnie do Hiszpanji przez Europę zachodnią 
do Potski.

Cała drogę, wynosi 280-A(w Lm. tj. tyle, 
by przejechać trzysta, razy ze Lwowa ao 
Warszawy i z powrotem. Młodym podróżni 
kom natęży życzyć szczęścia.

M IECZYSŁAW  TERLECKI.
Z cyklu „Żmudna droga".

Tyś ząnrp.e 11  a ..
T fś zawsze zdała odemnie... Tyś zawsze zdała, 
Choó łączy nas ze sobą nierozerwalna nić 
Cudownych wspomnień, wspomnień dla

których warto żyć, 
W przjoiwne strony pędzi nas losów fala. 
Człowiek prochem jest tylko... pęd życia

szalony
Jak włohr niesie wbiew woli w nieznare go

strony.

Tyś zawsze zeala odemnie... Tyś zawsze zdała, 
Choć duch mój wciąż przy Tobie, a przy

ronią Twój jest duch 
I  choć w przec5wnych idziem, w życie

kierunkach dwóch 
Miłość dawna miast słabnąć wciąż w nas się

* utrwala. 
Dużo rzeuzy jest, których rozum nie

dociecze... 
Najniezbadańszą rzeczą jest... serce

człowiecze!

Tyś zawsze zdała odemnie... Tyś zawsze zdała, 
I  taką juc zostaniesz do końca moich dni, 
Choć wrosłaś w moją duszę i krążysz w

mojej krwi,
Choć rozłąka tęsknota serca nam przepala. 
Miłość to cierń, 00 rany zostawia

najkrwawsze
Wyrwać się z piersi nic da i w sercu tkwi

zawsze! —

zapomnienie. Cmentarz ton, położony w samem cen­
trum miasta pomiędzy Sokołem II gi.nn. a Do,na,ni 
kolejor-ytol, nadawałby się doskonale na piękny 0- 
gród miejski i służyłby niezliczonej rzeszy dz;ecl 
jako n.iejsc zabawowe. Magistrat, porónien g «  o- 
grodzić. jp !ększyc i wziąć pod swój zarząd. Tym ­
czasem cmentarz ten jest codzień i co nocy profa- 
t.owany, a będąc pógiążony w ciemnościach, służy 
za miąisc, schadzek różnym podejrzanym Indywi­
duom. Już kilka razy był on miejscem gwałtów f ra­
bunków i mieszkańcy Domów kolejowych w licz­
bie zgórą 5000 w obawie przejścia przez fen cmen­
tarz, m szenl śą okrążać go 1 nakładać Swble drogi, 
idąc ń. Gródecką. Cmentarz ten jest siedliskiem de­
moralizacji. odbywa się tam stale gra w karty, har­
ce miłosne etc., co nie wpływa chyba dodatnio na 
dzieci kolejarzy. Dwa najstarsze groby, a to jeden 
nieznanego biskup?, a drugi z roku 1799 (bo inne są 
nie do roŁpoznania). można zachowae 1 ogrodzić, a 
cmentarz zamienić tanim zresztą kosziem na piękny 
ogród, co tem łatwiej magistratowi przyjdzie, że 
kolejarze,, mieszkający w Don,ach kolejowych, sami 
zobówiązufa s'ę otanąć do wsoólprncy : do czuwa­
nia nad tern pieknem miejscem, tak dziwnie dotąd 
zaniedbanem. Kilkaset dzieci bęazie miało gdzie o- 
dttr.hnąć i zabawić się na świeżem powietrzu, na 
co dotjrchczas rodzice nie mogą im ze względu .ią 
towaryystwo zezwolić. —  Oby znowu ten glos kil­
kutysięcznej rzeszy kolejarzy nie poszedł w zapom­
nienie! Mieczysław TerleckL

Z a p  sh i.

Na skutek artykułu umieszczonego pod „Mowni 
cą Publiczną11 w Wieku Nowym z dn. 10 bm. dyrek 
cja donosi, że w mowie będące siarę latarnie gazo­
we już przed 4-tna tygodniami zostały zdemontowa 
ne, więc na długo przed umieszczeniem tegoż arty­
kułu. Kandelabry zaś tych lamp użyto do zainsta­
lowania oświetlenia elektrycznego chodników drogi 
dojazdowej do głównego dworca. Oświetlenie elek- 

■tryczne uruchomiono 3 września br.
Naczelnik wydziału (podp's nieczytelny).

O CMENTARZU GRÓDECKIM.
Kilkakrotrfe j oruszano sprawę byłego cmen­

tarza gródeckiego, lecz ciągle, niestety, idzie ona w

BIOLOGICZNE POJĘCIE CIERPIENIA I ZDRO 
WIAs J. Danysz. L '“równik w/dz. Ins.. Pasteura
(Książnica-Atlas, 1926). W  dziełku rem autor stre­
szcza przędewszys.kiem wyniki badań, dotyczących 
fizjo-patologji narządu nerwowego i dokrewnego wj. 
stosunku do nadwrażliwości. Zwraca uwagę na róż-i 
nice natury nadwrażliwości u zwierząt różnych ga-1 
tunków i u człowieka, uwydatnia niewykle wysoki 
stopień obiawu tego 1 ludzi, szczególniej u ludzi* 
cywilizowanych, i znajduje w tym rozbiorze nowe 
argumenty, potwierdzające wyrażone już poprzednio 
zdanie, że wszystkie prawie symptomąty chorób za­
kaźnych i iriezakaźnych, ostrych 1 przewlekłych, są 
to skutki objawu nadwrażliwości. Z tego ogólne 
wnioski: zabiegi lecznicze u każdego rodzaju cierP 
pienia, powjjiiny mieć przedewszystkiem na celu 
zniesieni * nadwrażliwości nerwowej i tem samem, 
czynności owych zaburzeń gruczołów dokrewnych, 
a więc badanie 1 stosowanie takich środków, które 
posiadają specjalne neuTCtroficzne własności. W. 
technicznym dodatku czytelnik znajdzie szczegóło­
wy >pis przygotowywania lednego : takich leczni 
czycli środków.

-U
Naczelny redaktor: k-ę.

BRONISŁAW LASKOWNIOKI.
Odpowiedzialny redaktor:

JOZEF KRZYSZTOFOW ICZ. > 3
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. Listj’ prosi.ny adresować do Redakcji z dopiskiem „Szachy".

Zadani* U  88.
O. SŁO SO D ZIAN  Lwów. 

(Ortr^fnąTffę)

Zadaniu L. 81.1
S. K U CH AR ZÓ W  Lwów.

(Q ia ginałn**)

3 ITiot.

Rozw tąiun ie zadań.
L 80. J. Haj< k 2ł

1. H b1-I8l »  2 G t  He5C 2 Gd4*
H f 2 f  2 Hf2t H  . 2 Gd4t
Hh4 2 G h ł*  W b 3 ł2  Gb34

W b 8 2 G r8 t

W - ęp (I If8) powoduje pritci w szacha 
(W t3 ł). Ideą by o uwolnienie Gt2, który
Oył przez H. przetrz\ many. P.aca tu należy 
do za^ań o lic nych groźbach (m-na.e 
Bfiultiple). g lyż g  oźba jest dowo nym  ̂ru­
chem Gf7. Na pcdobnym motywY gioźbo- 
Vrym jest op5ria p-aca M. Wróbla, L. Echi- 

r Nr. 14 192o B: Kh, H 6, Wd2, f8, 
Gdł, t ,  Sg2, h2. P: b5, d5, f4 (11) Cz:

Ke4, We7, g l, Ga8, SF2, h3, Pfi g4, h7 
(9) 2$ 1. Ha41 z gróźb i G n | . W  tekście 
pracy mat zem.enny Weófc 2 Gfó.
L. 81. Z. Milli 2t

1. Hh4 d81 »  2 Hb6*  Sc4 2 Wc44?
Kd4 2 •'eótl Hc6 2 Sa6*
Hd8 2 Se6*  Sc7 2 Hdb*

Sympatyczne zadane. N a  pierwszy
plan wybija się czyjti mat po Kd4, wraz 
z przetr /mani. m Hd6, oiaz samozamknię- 
cie H t6. Reszta odmian o znaczmiu deko­
racyjnym. ,Ł * ’ ->e . :'■££................... *'• Z

Trafnw rozw iązan ia
a a d a i U i t  F , e

M. Bes J. Ba-ar, h i. J. Mar wij ab, 
chor. Opaliński, Sz. Kuss, E. Wolańaki, J.
Z&iUCZ O W S m ,

M ęc zynarodowy turniej w  Manno­
wi rzc zakończył się zncwu zwycięstwem 
Mimzowitscha 61/* kióry oprócz re/nizy 
z Rubinsteinem wszyrtkie partje wygra'. 
Nasz m °trz pozostał za zwycięzca o pól 
Dunktu me przegrywając żadnej partji. Na 
trzecia mii sce wydostał s ę silny zawodnik 
i kompozytor Holzhausen (4 p). Ostanią  
nagi odą podzielili się Mitsrs i Sfi Tiisch 3 p.

Partja L. 37 
grana na turn ieju  w  H anno  

wi rzc.
B a le : Rubinstein.

Czarne: Holzhausen.
1) d2—d4 
2> c?— c4 
3) S g l -  (3 
4 Sf3 —.5
5) St>l— cc.
6) Se5Xc4 
71 g j  *3
8) G fl— g2
9) o. o

1C »2— a4 
11)  Sc*i— e5 
12, g3— g4
13) g4X
14) a4—a5
15) c2— c4 i  
161 i 2-  -f41 
17) e4 —e5 
18' G c l— ,3  
ł9)  H d l -b 3  
2 ) Sc3Xd5
21) W f l '  -1
22) ;?2X d5
23) Gd5— f3
24) d4 d5
25) Ge3Xa7
26) llb QXb7  
271 W c i— c7 
28) eo— eó!
2 ) Wc7Xc5 
30) e6Xf7

3 ) rvgx— hl
32) Hb’7X a8
33) W a l < 11

J7— d5 
J5Xc4 
G c8 —  g4  
C g4—’i5 
So8— d7
c7— c6 
c7— c t  
* g 8 - f 6  
Gf8 e7 
Sci7 -b 6 
S f6 -d 7  
Sd7X**5 
i ,e5— d7 
Sb6— d5 
S i5 - b4 
o - o  
Hd8 -c7  
f7— f5 
Sb4— d5 
e6Xd5 
R rb -h 8 
* ic7“ d8 
W a8— b8 
Hd8— e8 
W b8— a8 
c6Xd5 
W ff -f7  
Ge7— c54- 
Sc7~e51 
Se5X f3+  
Hcfi .8 
H f8X a 8 
Cz Poddaje.

iPECJAl STA CHORÓB SKÓRNYCH WdNERYCZN.

8n  G oldsidt
lzielę i Święta od 9-1 K.azze./kiego 3. lei. 31-42.

? )9

S p e c j n l i r t a  chorób weneryc nych -ij k. rek

Dr. SCJW AR7 n .S .“Sr
oa&stwowego, Lwów, ul. Słowackiego 4, naprzeciw 
głównej pocJy. Leczenie plam, brodawek, włosów 
ilektrcizą i lampą kwarcow i. Tel. 16-61.- 28779

B. Sekundjrjusz S tp llac  Poaszechnego

Br.Mzu Bp. Mer
Bernardyński 10. — Szczep enie przeciw azkarł iynie.

97'*0 -

Lctcai*etiorćb weno- Q|i j|  ' I  A B  J !
ryeenyc i »kóń»Jrcf I w l i  H a  l a H U E l l  
oi .o d  12-6-tei pi. Kalicki 7. nad Kim h
C o nr. Teł. 81-30. Leczenie lampą kwarcowa. 78759

SekuwUrjun: ba_ itw. Srpita a Po su

Ci. A. Herśchewli '(er
M a e  S u iu lk i  l .a . ,  j r d y n o j o  9 — 5.

Ó3S
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH i WENERYtZ .

4l HENRYK ROSHARIH
p o w r A d l  i crd. Koi. “irnlka 12, Lw ów . 8C628

S T O M A T O L O G  D E N T Y ST A

Div Ilu jo  Dai fer
powrócił —  pl MnrjacKi 5*

W n  stils. sito
i t. p. : .9i

09* tunirj bit wszędzie “
poleca dla szkól i zakładóyy naukowych 

znana z solidności firma

J. SIKORSKA
Lwćw. ulica 3artska I. 2 ,

Kto chce
znsleić korzystny t  yi 
dla sw; b prodsiMw
towarów,

K U  szuka
doaru] klijantcll irtfB 
n. jizerszycn warstw,

Kio fkybkc.
pn.gnie znaleić zajęci' 
litl i obrsasprzadaó 
potrsebae przedmioty

niech oetosl
tif natychmiast "•

Ufhhu Nowym
r  ip »fc*y in la jssym  
jk irłkn kra r r« — 

, .d. u o 4slai iklam

sowicie
wyaagradis
wydatki ouynlaaa ua
w  egtosaci i a. w

rilsuJ POSZUKliJij

W FlEItWSŻUJRZJĘON Ji M 
za'1-idzio J< ‘ty=tyczny;., 
puazukuje pral tyki niłoua 

nol. pani. Ztloszanii. 11- 
slowni p I Dentystka**' 
do Adn Wifemb. 0311

PANN> x ukończona izF-o- 
lą handlowa, piLzauu nr 
j as y e z kilkuletn A 
praktyką - biuro-yą, pobzb 
kuje et łbuwnej posady, — 
ni hetniej na rjazd. — 
Lis', pod „ŁuAka“ Adms 
W km___________  0383
PANNA -iO-letnu. pusznlu 
,« nosŁ.iiy 4*i dw©»-‘ Jako 
—'„nOdj nl dom- lub za­
rządczymi, iajchątnie;i u 
stai ze/o państwa. '.Kło­
szenia: L jfó-t, M w
sierdzin. Zborowskich 1. —

MAŁŻEŃSTWO trzetwe 
u.;,—iwe, pracowite, świa- 
d< .wi euioIet-‘ n, przyj 
mie po* ni, Curmana Ino 

«*ńi«! o z ml antena : 
to, mole sprzątań 1 * :V  
Łusl i» Kłosi n* Pidd
„Uczciwo^ 1 vrac» 1 
Adm. Wieku. 8*®' -
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0 IŁK [fi “  iE D Y K V  S P E C .  P ‘ J ? i G ł t Z Y M  
r R Y K O T O W  1 'rjrÔ N C Z j S Z .

p o l e c a  s w f i l  b o s a i o  z a o p a t r z o n a  s k ł a d .  2255

L w ó w

R y n e h  3 5
1 te le fon  14*93.

9dezf49 did rai i l i j . . .  w  sprawie rozpoczynającego sit; roku szkolnego. Wszelkie książki szkolne używane (w  wydaniach 
Jr najr wszy h) spizudajemy po cenach niestychar,;e niskich, bo lokal w podwórzu.L  Pfsiftdam? lOwn tl psise ksi# szitolss t nalwieKszym wyborze. BSIEaiRBlIl POWSiECillfl, tó^ie^fl 1 "L$s

POMOCNIK hi odłowy -  
uzial koiM ano • śnlaćan- 
cojr>, samodzielny bu - 

,  fi«o  poszukuje posad,. 
Miejscowość oboję^-a. — 
l  i »  iv e .głOo.e da do 
I sycit w donn p ry v »- 
■Admtn.str. pod „Ł , - o- 
dzlelny". *0241
Y  T _  T E 0 U ‘T±( Y  
Al solwen V I.  31. pójdzie 
iią n k ty k ę  v entys*yi7.u( 
techniczną. ZgljsiM ua 11- 
Hti-wni do adn . Wieku 
pod ..Absolwon4* . NOiT.
RUTYNO W ANY planista, 
spocjali kinowy llnrtra- 
tor, chętiie  1 mlen? *io„adę. 
tu lili li pite mu. Lwów. 
T,.io« rtowlc?._ 30, parter, 
J Kn..ra d' * »  WW "
STe JS Z A  asy it?n‘Jra fa r­
macji poi7.ul.nJe noaauy 
w  ap.“ce. Swlaaeotifa nar 
dzu lubre LI ity do A Im. 
W ieku pod „FarmaoJ- “ . — 

2498
I*0aZu UJE posad uiu. 
ozyLlolki i ywatnej do 
ftzlocl z niższego gimr i 
»jum  lub rzkÓ po**n ich 
fiych. Matura licea ln i, — 
gimnazjalna, d ra ta fl
lozof j. pc sątkł fr  icu
il 1' t Liat r pod „Nauko** 

■dni. W ieku. 2487

MŁODY oladnik krawic 
■lwa męskiego porzutcnjo 

posadę- LiBty Pt d „K ra ­
w iec" do Admln. Vieku, 

8‘..?lfc

MŁODA, Intel, panienka, 
v nu 'o  posady u jednej 

raz ej pani; moz*> si 5 
ca jlć  domom, umie do- 
a i ile szyć 1 uiOće być 
inilłi lowurj.yszką w i Ł  
cle aomow >m. IJ»t_ pod 
,T. S. 10 Adm. W ieka. -  

80188
l(A Ł Ż E <;3Tw O młode a„u 
ka miejsca do k am lerlc ]; 
i pin* 1 a uiieazkbuie 

tylko; Sleuiewska 14 —
Pankiewicz 9831

GOSPODYNI iłodi zdro­
wa. 7JlJrnlj się gOSPOdar- 
etwem. Lis* 7 od „Gospo- 
*voi‘ ‘ do Adm. Wieku. —sb a
DUZENiOA -  powo 1 bra 
ki CundiiB ów do tkończe 
pia nauki, poszukuje po­
sady do biura lub do 
dzieci na ,1 mmnych wa- 
- linkach. Listy do Adrain. 
Wieku pod „\V:ktoria * — 

30484

OSOBA stars:_, Intel., ł„ 
KbdAa, p rzy jm t, zajęcie 
parę godzin dziennie do 
towarzystw* starszej ani 
do w yrażen i! pan. d to □ 
Listy pod ,.zajęcie** Adm. 
Wieka. 10463

N A t lC *Y ja B tK A  z matu 
ra scul poi 7,ukuje posady. 
Waranki skromne. ins* - 
poi „E lw ira " do Admin.
Wieku.__________ ^  3046*
M 1,0DY, 0*11 rgiczny, zdol 
ny I spmodzielny czel. sto 
lsrskl p„szu jje  poaady
od 1. 10. br. Zgłoszenia aa 
A run n. pod ,.P. S. ** 2486

RUTY] UW ANA »’REB1 
z pn ktyką, « bardzo do­
brami p ileeeniaral, z szy­
ciem, ręcznei-.i robotami, 
pęjfeukuje p .puty „ y zio 
el aa przedpc1 dnie lub 
popołudniu. Moi również 
przygotow., z klas nor- 
n.alnych >ub pomagać w 
nauco. Niewykluczone aa 

yjazd. Lai k aws głoszę 
ni pi u ,Pn.yji iółka 
dzieci" do AUm*n. Wieku, 

306b

ZDROWA kobieta poszn 
l:n.ie pracy jakieikoTwiał 
kucharki lnh mlngaęzl 
Zglosze„l,i do W ieka od 
,,J. Cz.‘ ‘. lęg

'J A S Z Y N IsT A  — M ECHa 
N IK , z dobmu* ówiade- 
iAwa„., d<6 m otor,■ r opa- 
Ilnawych róluych „ma- 
tok* pługów motorowyoL. 
inlt-ou c, maszyn prsę 
dit li yoh i urz^d-cń mlyń 
skmh poszukuje Dosady. — 
Łaskę a B zgłoś* ma list: 

'd „Przędzalnia** Adm: 
"leku. 30G11?V°,

M i ODA, sympatyczna 
zi łukowana a*'ęzyclol„a 
lubiąca dzieci, p. zukuja 
posady nauczycielki w za­
kresie gzk'il powszech­
n i.., Inh Jako bona do 
d z ie ,1. L.aty do tdmln: 
W ieku pod „Felicja**. — 

M l
IN TE L, panna zajmlo się
wychowaniem dz! -ka 
Włada Językami uolskim I 
i te nieckl.n. Mole się za­
jąć szyciem Zgłoszenia — 
pod Ro’lanor„ Ponińskiego 
Nr. 21. 30560

A K AT-JM Ii: mojt, wyzn.Ł 
przyjm ie gt . en c-kę na 
prowlncll. Oferty A d im . 
W ieku pod L  M. 3UÓÓ9.

PANNA intel. poszukuje 
'“ 'idy Jako gos idyi do 

saniodzlelnego z: sądu d i- 
mem od zaraz. Listy pod 
„O leszyniarka" do .dm 
Wieku 3015?

CZELAD NIR  krawiecki — 
z działu męskiego, post i- 
kuje miejsca do praeowni
damskiej. Listy do A dm: 
WieKŁ ''owego pod „NlBka 
zapłata**. 30355.

5 \R )ZO zdolna krawozy- 
ni poszukuje izyt.ia w do­
mach "rywatnyeh. Ł „ ika 
we ■'głoBzoula do i  ćmln. 
Wicku pod „Z  W. 0 . — 

30596.

SEM INAH ZYSTKA poszn
kuje posady jaki uauozy- 
clelka di 2 dzieci na wy- 
Jaza do dworu. Etat t p< d 
„H a lina " do Adm. Wicku 

303*"

"'OSZUTCTTJĘ posady do 
onstug iilnrr ” ch lub f ir ­
my. Cihrząstowiiki Broni- 
dtaw. Skarbkuwska Nr. 48.

30596.

.OSZUKUJE posługi za 
mieszkanie: nimę zyć — 

irować i goto t ić. Listy 
P< J ,.Malżedstwo" Adi ,in: 
Wicku. no:,iii.

POSZUKUJĘ pokoju w po 
Hi*u ul Pańskiej, dla 
studentki uniwersytetu. -  ■ 

oże b ró z dragą nańlen 
ką. Zgłoszenia pisemne — 
Portier, plao Halicki ł • 

3048

W ijOW A z synem, pensjo- 
nlstka poszukuje pokoju 
nleumeblowauogo z oso­
bnym .rońuden. za czyn 
szera mtestęoznyi >- L.jt’, 
pod f. M. do vvdminii.tr: 
W ieku. to- 96.

SKLEP przy ul. Romano 
wicza 1( o 4 o' i J7 
stawowyoh do jJst ipleuib 
od 1. raidziernlka b. r. — 
sfii i*noi a w RUCH, 

S. A . Lwów, Zielona 6, —
II .  p. od 9—2 popołudniu.

.1049“

40- 50 ZŁ. miesięcznie — 
zapłać* pone* „„ntlra z 13 
nem a pokój nloumebło- 
wany (lub skromnie), — 
z osotnym wchodem. ,1- 
sl 7 pod „Zaraz*1 do Adm. 
Wieku 101 .

BEZtiZIETN' n„izoństwo 
poszukuje pokój 1  kuoh- 
ntą za iiu iu i ezyiusom 
wprost od gospod za : 1 
i iraz. Listy pm] „Spo cćj-‘ 
do Adm. W iem  i0K*t

1 DOWA pos7.nkuje posłu- 
ra, m oi» być ca*y deień. 
Listy pod „Pranie** Adm 
Wieku. 38C>62.

IN TE L IG E N TN A  osoua
a iiyai-zystwa posi iki je 
poi ady do zarządu domom 
lu t za pielęgniark, 1 do 
dziocl. Zgłosi.enli d Wie 
ku pod „.Tulja**. (327

POKOJ - utrzymaniem r<a 
dwie osoby. Turoe.ka 3 — 
m. IŁ  30359

STUDENCI szkół średnich 
znajdą umieszczenie, po­
rno" w nauce. Wynag.-o- 
dzonie możliwe cz< śc.owo 
z; prowianty. Listy nod
O. M. do Admln: W irku, 

80311.

POKOJ elegancki dla pa­
nów do v najęcia. Ulioa 
Tarnowskiego 82, U p „ 
na lewo. 8035(l

BRZUCHOWICE! Są mie- 
szkauia umeblow e 1 n- 
‘ rzymanlom lub bez, ty ­
godniowo do 1 *ynB ęoi 
Wiadomość: Restauracja
Koskiego. S037S

OSzUKUJE mleszl an*a 
ć nokoi. komfort. — dau, 
dwuletni ozynsz a góry 
bez odi ipnego. Zgłosi
nla poi „tS o lry  n t o t  1 
Adm. Wieku. 80305

POS/.UKD 'A N F  | pokoje 
z kuchnią komiort. I  [1 ty 
pod „Gotówka 500“  Adm: 
Wieku. «P * ‘

STUDFNCI znajdą umie- 
szczonlo z utrzymaniem. 
Sakrameutek 24, I .  p. — 
nR iewu. 30172

POSZUKUJĘ raliojzkanla 6 
pokoi, komfort, — dam 
dwulel.,. czynsr z góry - 
bez odstępnogo. Egłc o. ia 
ppd „Wolu zawód'' do 
Adm. Wieku. 80305

31A LEGO pokoiku z oso­
bnym v chodem ibe me­
bli) okolica Ikademlckiej 
poszukuję. Jaty do Adm 
Wiolcn pod „Urzędnik". — 

11*438

PRZYJM Ę nezr.iów z W ik­
tem . Kochanowi iego 79, 
p a rte r , drzwi Nr. 11, — 

60439

POSZUKUJĘ 3 pokojowe 
mieszkami 1 pełnym „„m - 
forteui za czynszom z gó­
ry  -i do odstępni. Zgło­
szeni. list. pod M. R. do 
Adm. Wieku. 80G20.
PORO 1 Lontowy dla Je­
dnego lub ? panów z ca- 
łem lub czę£olowem u trzy 
ma ilnm uo wynajęcia. — 
Rapie* y  69, I I .  p*ętro, — 
drzwi Nr. 10. 80618.

POKÓJ nleganur- umeblo 
wany z ko ..l jr__im, ■ 
sobi 5 m wchodem do v - 
najęcia. — Wladomuść: 
Schmarowa, 29 Listopada 
11 b . «  p. 80619.

POKÓJ i knot'i ,*a z ogro­
dem na Sygniówee -  do 
wy najęciu 1 rooznem 
ozynszem. Wiadomość: ul. 
Polna 18, restauracja. — 

80669.

POKuJ f  knohnia do wy­
najęcia za Joznem czyn­
szem. Kai liński, "ogda- 
n iy ka J. 83. 10566

POn AUKUJĘ p »i iersę na 
tnie :km io. K  hanowskle- 
go 37, drzwi 3. 30556.

ZA M IAN A  małego pokoj-i 
na większy przy ul Zie­
lonej. Wiadomość: ‘ ato
rego 20. HO45P

DWÓCH k, ya lerór poszu­
kuje pokoju umeblowane­
go 7, osotynem wejściem — 
elektryk < L ijty  pod ^So- 
lidn i" do Adm. Wi ku.

80*16

’ 'OKÓJ ui sblowauy, oso­
bny wchód, zaraz <*i w y­
najęcia. J. n i l , Kochanow­
skiego 8 I I I  schody, po­
południu. 306u3.

DO W Y N A J Ę C IA  pokój 
umeblow »n y  elegauCsi — 
w óródmleć in dl 1 lub 
2 osob, z utrzymaniem lub 
bez. Asnyka 11, I I .  p. — 

1057A
DWÓCH akademików po­
szukuje lokoj bez utrzr 
mama w okf lic sj ' w. 
Marka. L is ty  do tdn In:
Wicku pod „Lośnlk". - 

8037ii

POKÓ.T ala pań. Torosie- 
wicz »2, I. p. Oglądać 
od Jedenastej. 80575

P jtZY  JME na nleszkanle 
ć sóeh studentów lub dwie 
dziewczynki z prowlneji 
■ Wig,.-tu. Ul. 8  ty mona 2 ; 
I I ,  piętro, arzwi Nr. 16: 

„„554.

D W U ! ” T N I CZY NaZ — 
GÓRY, 2 pokoje, kuoh- 

Ł przedpokój z aom 
pleincm urządsuuiem -- Jo 

ldania, O ferty pod „Na- 
tyohmiast 1926“  io # A 'm :  
Wl-ku. *0587.

POSZUKUJĘ na mieszka­
nie Intel, ioważną osobę, 
najcliętule krawczyni 
Ł iity  uod „Zrezliw * -do 
Adm Wieku. 80583.

POTRZEBNE mieszkanie 
8 albo . pokojowe i  koin 
fortem. Warunki webl u- 
moivy. L i„ty  pod „ In ’ia- 
to r" do Admin. Wieku.

10571.

ftlmzkmte 3ś»4 ^csko|?w*
s oneczi o  z pełnem kom  ortem  w  śródm ieśiiu  poizu- 
k *an?. Do Adnun. W ieku pod , A  reuk-.n in *. 3 * 45

P R A L N IA  a la p iris —1 
Pasaż Hansmana 6, poszu­
kuje zdolną bat.toiarkę, 

30*47
ZARZĄD  dóbr Dzuryn go ­
ło Buc zacza, .  'szukujo bu 
ohaltei k. — i-bz,.ajomioiią 
z ks,ążli >sością uli u ą.

'  mila natyohmlai t do 
objęcia. PM73
POSTUKUJĘ natychmiast 
• ić.MSKIEGO p* ' m ilkę 

fryzjerskiego lub fryzjer- 
■ę z Uudnlaeją. AD O LF 
B ANK, ' 'RYZJER, Le.ma 

Ich; 6. 3661

AGLN f, AG E .sTK I ZDOL 
NE dla sprzedaży obra­
zów Zustaną przyjęci ZA ­
RAZ. I.wów Bi_*ii 27,
I I .  p „  drzw 8.

GOSPODYNI -  kucharka 
poszukiwana na w lei. Ult 
Potockiego 50, I  ptąt.o.

80507
'BZY.TMĘ 2 chłopcuw na­

raz do praktyki, Lwów. - • 
tapicer. Zim 'owlczs , 

1086)

POKÓJ z  kuchnią poszu­
kuję za rooznem czyn­
szem. jLiisty pod „Od to- 
spodarza-* do AJmlnistr: 
Wieku. 30634.

UW A  p* Voje, kuchnia, — 
pół komfort. 51 dwuletnim 
czynszem Katolikom — do 
wynajęci. Wiadomość — 
Marczyński, Wałowa Nr. 2 

30641.

UCZENICĘ na mieszkanie 
z utrzymaniem przyjn e
osobnj pokój: troskliwa
opiebt Plac Unji Brze-
Bklej 1. 6, I  p., ganek, na 
lewo. 30626.

WŁOSZKA, pow ine refe- 
reneje 'ranouzkl. 1 oszn 
kuje pokoju za lekcje. — 
Oferty „ IT A L J A " , Biuro 
Pietraszk 1, Marszałkowska 
115, Warszawa. 2484

UM EBLOW ANY pokój ka 
walerski z -sobnom w ej­
ściem, ewentualnie z ca- 
łem *i*rzymanlem r  ol o- 
lii y górre j Ł  rczakowskiej 
lub 1 -ódi Ileś ula poszukiwa 
n * . „Ign ia ", Łyczakowska 
Ńr. 108. 30622.

2 POK*'JE, kuchnia, — 
p ^edpokój do wynajęcia; 
dom di ir zi; Jania. Wła- 
ścieoiol, Swiętokrzycku 23;

80574

„IN FO R M ATO R " - l l lu r o  
Vieszk; MOWr, Kopernika
12. telefon 446 p*“-"ka je  
sira« —najmie mieszka 
ola rrżoyeh uokoli — teł 
'■meblowane kawalerskie.

26509

POSZUKUJĘ kolegę aka­
demika na Wbyólui mie­
szkań!, Łyczakowska 6 — 
drzwi 12, o l  8—4. ,J596.

POS J K IW A N Y  słn ą< y
z trojga d :lt,d  mlenUu
; “ o, npał, światło 1 p w- 
sja. Lwów, P iek irska U. 
________________________29880

spożywcza 
, .El KU , pi-zyjmie zaraz 
iutU par lenkę chw*l 70 

charakterze ękspcJje • ■ 
tk i; wymagana bezwzglę­
dna sumienność, ; oprę **tg 
jiismo, znnjomość prowa­
dzenia pojedynczej książko 
wośol. W  poażątkaoh iru- 
cja kouieozm ewentual­
nie dóbr* p<. nic Zgło­
szenia osobiate międl y 
czv-eTta a piąc^ w .klepie 

I przy ni. Żółkiewskiej 7*11 
io  Jula 2 l  h. m. 2490.

I UCZ( IWEGO I* ^Ajpr.W.'. 
TA ua Lwów i prowincję 
POiznkaJe reiirozentaeja 

f „ m y  zagr_ 1 znój. Tj.iju 
pod „Kaucja ' do Admin: 
Wiokn 30621.

4 OKOJE i kuc] uia do 
fl Inmuienia. Teaiyńska 11, 
parter na prawo, od „—5.

305! I.
POSZUKUJĘ g -ą  k,., 3jl, 
ksotuuR, amfort, „ajchę- 
tnlej okolica Listopada. 
L isty pod „M ieszkanie" 
do Adm Wieku. 30591.

OBSZERNY „loni czr po­
kój z kuchnią (umeblowa­
ni / lub z prawe a. użycia 
kuchni, pol ,uk u jo małżeń­
stwo. T.igtawne „głoszenia 
pod „Solidność** dc Adm. 
Wieku. 80601.

UOZNIA z ul ońozoną I I .  
P an. lub wydali t. zaraz 
poszukuje Cukiernia Jan 
V ohnout, ul. 3-go Ma* 2.

30616
OMŁOi-OA do tormiau — 
przyjm ie Instal itor v o Io 
c ląg„, ni Gródecka o —
I. plętrc. 30509

PRZYJM Ę manik-rraystkę 
do nauki. Kaiitor, Boli.jów 
L r . 6. 501.

POSZUKUJE 2—3 pokoje 
z kuolmią za roc7.nym 
czynszem z góry. Lis** 
pod „M a r ia ' do Admin: 
W,ega. 30531

PRZYJM Ę p»_ enkę iute- 
iigi ntną a młeszkanie. — 
Zgłp87ei la  ul. Królowej 
Jadwigi 27, I, na praw .

9316

PAROF.LĘ w dobrym miej 
scu na skład drzewa po­
szukuję za ezyuszem * e 
dłe umowy. Lląt d > Adm 

leLu p o i „S a a d ". 80589

WOLHE POSMł

P A N K A  inteligentna izr. 
uo dwoeb loiosiycb Jzio 
ei zestawia zaraz p rzy ję ­
tą - Hiitt, Kaćm ierzó» 
ska 47. ji7d

P R A K TY K A N T  posutikiwa 
uy; sklep żolaz „ Pa fi- 
kowski, Rutowfiuego 12.

*441

UN IEW AŻN IAM  zgubioną 
książeczkę wojskowa wy­
daną pi zez 1 K . U. — 
Lwów o,i; dokument o- 
sotisto Maksymiuka Ste­
fana. 80325

UNIEWAŻNJ AM książkę 
wojskową 1 kartę . obili! 
zacyjuą na nazwisko Ta- 
kób Jot*, r wydaną przrar 
P. K . U. Lwów, ,10518
U N II W AŻN IAM  zgubioną 
legitym ację -rystawiunr 
przez Bank Cukrownictwa 
Lwów, na nazwisko A t r u  
nówna Julja.
UN IEW AŻNIAM  zg <>>icn« 
świadectwo do.i 1 .mlości. 
wydane we Wiednia, — 
w moren 1915 r. IsJej 
Bromberg. .46592.
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«  U j NAG RO D Y — * 
o d d a je  .  ab lim ,] to­
rebki, zgubir te. w p T e j 
śeiu z ul. ć, hllki . . a 
ni i Dwe*ulckifcgo. iybli 
Wiuza I I .  p. 80643

E LEK TRYC ZN E  u p irs T  
reklamowe, tr  -*v~eu t> , 
a zy ld j, i rtary »  ’ ~tłn« na 
Jach1 i p >jra>, eerary. 
przerywaczy i aut. 
lek* -yczne du wywołania 

efektu ówieunrcL r r  
wszystkie- ya*Ja- eh — 
poleca Orbis et Co. Lwów.

24.il

Zt iIB IŁA ju  « 'eon  i to­
rebkę, przechodząc wleczo- 
r(-iii licami: Chorążczyoii/ 
AkaaemicLtt i -F red ry . — 
Uczciwy "nh z a -wczy 
zwrócić *  wysukioiD w y­
nagrodź yniei W agi lei 
8, parter, Memi >e® i 6*1

AK uazrE R KA  Latkowska 
przyjm uje panie. Asnyka 
N . *, drzw i 3, parter. — 

89789

U N..EW, ZN i  AM zgu Woną 
książecz, ę rtReerską P . ]
U 1-wó =■ powiat, zartę 
mobilizacyjna i - ladę 
etwo duj młośui. P ioti Fu- 
ścisz iwski. Rudno, pow, 
Lwów. 30563

W Y r z iE R Z A Y IĘ  enkier- 
nię we Lwow ie inb na 
prowincji. losty  do Adm: 
W ieka pod „Fachowiec".

30588

NA  DOGODNŁ S P Ł A T Y ! 
Yyknu »m i na miarę fu 

tia , św il k5, kurtr f; ragl"- 
ny, palto, ubrania,, prze- 

onujem ., nicuje: . ru 
bimy z . s.iserjałów dostar 
ozwnyeb Jakotre: wła«nych- 
n uranii kompletne, uzyBti 
wełn- 150 zŁ, ragi .ny Ib. 
zł. * sdłr; na; jW  „eh  
iuruali <Huci»h>kich. K rza­
nowski 1 Kluk we Lwi 
wie, Fasi.4 Ha..sm ina 1.

30641

> IDĄC tr tui ajbui Óui 1 
1! i m mię łzy  godz.
U —12 w polna___ sk t,
dzioufi mi portfel *  de- 
niąilzmi i  dokuui: m  — 
Uptbs «m  złodzieja — 
przym iarł ej o »wrot do­
kumentów Łyko BruuisUtr 
Sy] stuska 35. 30599.

U U Z „ raka t^tta pół 
ohart do odebrania. Mar­
cina i* ,  u dew/rcy 40600.

PO IZUKUJĘ »*rm j, khirt 
luk/ u . doeuuuzyd "N A  

EKSPO RT najlepszej J .:® 
śni RYDZÓW  4 A PYN C  
V UYCH. Ofer.y t  i o- 

duniera cen, pro ; ni ić 
pod D. jrei [o* iw. 539 
East-’..11 Street, New York 
Oit ■ »T. a. A . 241 (5

| m m w k  |

P O L K A , Si yomna lat 27» 
“ y jd zie  samą' z 1 męt- 
czy zis nu stauuwisku —. 
L ifty  pod „P o lk a " Adm: 
W.eku. 8051,

500 DO i . a Ro W po-yczę na 
podkład. Listy do Ad eiŁ. 
W iek pod „P o d lta "

30642,

TORA z pan wieku 
icdnim n e b. dna, pri - 

gnie wj !ć zaiutf; za męż­
czyznę s ałeg charakteru 
ln. iąceęo -e;e domowe, 
doi rzc sy- uoypauego ze 
“ tałym . uochudom, nieoh 
nupiszi i oo „W zajemność" 
ao Ada W itk i . 30580.

O BIAD Y obfite .worskie 
na niaóle. Potocl lego 60; 
parter lewy. >2*.

PO D R A B IAM  rrończochy od 
1 iL , oraz przyjm uje ss - 
u ’>v lenia m nr we Lii t> 
poo Prac e r  ni a nończoch”  
d  ..  'm. W ieku r608

P I I A H t l l l f l  z odp ad k ów  odz ieżow ych  w
1  1 V m I 1 5 b 1 I  robił , t J  T  i 0 *  Sp. Al 1.
We L w ow ie , ul. t l  r ó  d e  c Ir 95, T e łe fo a  12 -o3.

In form acje darm o. 3061

TOREBKI damskie ckó- 
rzane 1 Jedwabne, portfe­
le, teczki na akta w yra­
bia i napmwl specjalt 
sta Barssch plac Beruar- 
lyński 2. * r-44

R O Z M A I T E

m a r k i z ; ETA- TUSOH, — 
opi lt tib fi*anJ.l; ceny 
fabryczne, W ANK, pi ar 
Marjacki 5, Sień. 4298

W EZM Ę dziecko m  wy- 
eL iwanie od zaraz. T - . ■ 
skliwa upieką — Tal ż, 
przyjm ę kob iet. na mie­
szkanie do kuchni U lica 
Obertyńika Nr. 6, *rzw i 6 

80584
CHOROBY wenoryc*ce 1 
żustarzaie skórne, nr ura­
stania - eeksnnlni ieezy 
specjalista Dr. Frlascb 
W alowi 11 30543

JN S TrTU T  Kosn yuzuy 
„E urek"", Bourlarda i — 
modeluje, u-.uwa nieczy- 
itośoi < “ry . fpaluniznj — 

9 577
PEIŁFUMY -anoui kie ł 
W rai koluńskie kwiatuwe 
“ a t ag » sprzedaje L jjt łi 
nicj En's, SlrarHtowskia 6 
\Obok kina Lewi. 80545

PO ZYO ZKI 2.50U zł. p„ 
zuKnJę-, korzy stu- warwnk. 

t zab zpieczenie zapewniu 
ne. j,ist pod „Pożyczua 
2.500" d i Admin. W  il u.

30578

B-CIA „ lIC H ('LE iv  — juz 
utworzył, piekarnię. P ro  
simy PT. nupoów :.^«°da 
n latzy.m rotwozioir 11 na 
Próbę bulek zwykiyet 1 
lubi. itrowych. 295)51

r o  WYPO20 r'ZENI.A Toj 
topian w dobrym stauio 
na dogodnycn arunkach. 
Grossmann, Kościuszki 18;

50570
AKUSZERKLi Jozefata 

nr 3 p a rte j, Deutschmaun
20054

POSZUKUJĘ mleka dwor­
skiego połnoFO od 300 ao 
500 lii 'ów. Aleksander 
Górski, Lwów, ul. Bonia 4.

oUjUJ

AK U S ZE R K A  W AuNEitO- 
W A  prz-. Jn < ile na 
czar dłub"ści SOI K IF  
GO 30. parter. "581“

POSZUKUJĘ dzierżaw. — 
łOn -  00 Jiorgów. A ii*68: 
Adwokat Wołosewicz, m. 
Włodzimierz ua Wołyniu.

30478

F K rZ J E B K A  z aagrani- 
c-ną nauką wykonuje on­
dulacje. masaż twarzy 1 
manicure po gr, 50. Kan­
tor. Boimóu 6. 87503

AK U SZE R KA przy?' m je 
Panie na czas^slabośol — 
W IO W A  27, parter pra- 
. ty ptzct podwórze. 28818

POSZUKUJĘ reprezenta­
c ji lub p .„y j nę a skład 
kirsri naoyjny z działu 
ipirytuala l i i  mna/uc 

1 ewentnalnie suóika, mam 
lokal *  magazynem w ern 
t im 1 dwa pokcle i «  
biuro. L isty ' pBł .WSpói- 
nraca" do Adm. Wieku. 
1 3'Kit:-

E i tu JE N IE  i n nrawe 
foi-tepiannw prz“ jm .e: — 
Ant ir Smutny, '.'hinielow- 
skiego 5 Telefon 15—98.

30414

PLOTO, Srebro, Brylant,, 
kup1 je ,io n .wyższych 

■ach mii] il M radl, ul 
Sykstuska 33. De I

CPRZKD* '1 ■ a j  * stół roi 
łuwun/, 1 ac l»> l M n * -  

I, m Ję. Chorążczyzna 
I. p. Pouhalicz. 3062C,

SPRZEDAM dobre piu - 
no. 7 ioha. .cwicza Nr. 9; 
parter lew . 80C12.

UUBZEDAJB się Uradze­
ni j  sklepi * L dwoi 
rolet »m i_ochn*ekieg<> ; 
I. 31593

W KU jJACH DO s: 'REE­
DA NIA dom 8 pokoji, — 
morg  "tn, „i sy trnk-
i Te t pięknem .ułożeniu, 
odpowiednie Im pr: hny-
bionwwo lub les h ko. — 
lu f nemu to Ka. Stefanowie* 
Lwów, Czarnieckiego 26;

M 1

S Y P IA LN IA  iraboniow.L 
. ledeć u i prmwp m*. a do 
sprzedania. Wiadomość: 
Kynek >2 firma Murkle 
wicz, 'sklei k . Ignnj h.415

FIR AN K I roboty rv <.ucj 
filet* t  koróok motywu 
najtai l j  W ANK , o

5. e er h 3 .11

ŁPBZELA W CZE9Cr — 
eweutn, ,lnie ta lr dnmek. 
Snopkowska 55, 1250 dolar.

2M32

SYP IA LN IE  jadalnie, — 
ja j] uięsr.h, don — 

< matc -t.ee, itory
dc okb 11, tapetowanie po- 
Vo , dekorowanie i ie- 
sziuu, wyaoaame solidu i, 
.cny niskie. Pracownia 
tapi :< rska Leon Matwi- 
Jowrkl, Lwów, Churążoay- 
zna 27—J9. . »U5

Z POWODU wlnięcl — 
M ŁYNA, moto* 1 H. P. —  
oryginał y, w  dob j i sra 
nie, benzyną Inb naftą 
po* „zar* zaraz Je „»«c 

na, ekolo 3bu duł. 
i ż*i 1 3io*7 Gneiaw
Fuch.., Jstaple, pojr. Ska- 
lat poczta G: —alóo. —

80196

M ASZY! F uwwską lewo 
ran  - uut ónazyjnle sprze­
da firm* „Poepteeh", —  
Lwów, Sapłeh ‘4. 10483

TRZY 1—iee‘e słoneczne — 
da sprz« lania koto Świa­
tom i Czerw. Krzyza. — 
W don.ość; Łycz .Górska 
L 3, • łklep bfawatny. — 

606

N a  KURS u. . j  „mOV, 
awj I a r. ręcznych
prariieują. t i  im la pi 
8—5, Krasickich Kr 18 — 
Hrlłna Okowa. 30036

KAI SZYN P ile] , Czerwo ! 
ms*o Krzyża nrrzr — ( 
z wolnej _ęki więl szą ' 
ilołó inaku-atury, żelail- 
wa, Izcby 1 t p. Infor­
macji udziela kauOelurja 
limrai ingo Krzyża ulica 
Bielow-t iero 6, I. płetro.   . --  «uar

G A B IN E T  M ĘSKI, S A ­
L O N  M A H O Ń  O W Y ,  
SV H ALN IE tfKDEI li 'Ł

DYWAN PERSKI i DYWAN Si. /RNEŃSKl

&&.* TAL-o A H K tTJlIA
Lwót.^ uL Akodom lciib *  — Tclef 3>M, 3v>635

PAR CELI bud. wianu l- 
nio na raty do mbyCiU 
przy - drodze LuMeJ~*ral 
za orem kolejowym, — 
W iar— 095 Pr, Mor- 4 
ekł, Bonrtarda 4. 36373

Ib iS lL j  1 franousk.e i 
wody kolonuki* k riato w* 
na agę apr, “taje najta 
i *ej Perfumeria "sdera - ■ 
Lwów. ' 'kstuska :i87

MŁYF lowj jrarewany. 
7 etatków koło Rudek, — 
sprzeda Skumurowski lrk 
Lihorążc-, zna 27, Tolofon 
1. -2. £063

T  LW A K K  28 mordowy - 
obok Lwowa. kiur nok 
S  ibt z budynkami ł 
inu.-nfn .zem sprzeda -Ce  
leritns", Lwón Jagielloń­
ska 17. 3M94

Ja ^rjokoaac z t a ) ae ide jo  nicJow srka, 
iz niema lepszego cad , Prima Swiss Watach* regai <n 
I lamski ziotj n taa' Yince złe 54*—  197«
H. Gilcrm  na, Sykał nęka 14.

t»WA fóżka z wl ludami, 
szafa na książki, kreden- 
stół, sprzedam. Rynuk 9; 
drzwi 11. 19575

r lE K N E  n r :  .1, sloncoz- 
ne przy uf. Puto< kiego do 
ipr^dania, k' i na 
i ity. Wiadomuóć; Cegiel­
nia Taj. Terenowego, nl: 
i roehowska lub ''owarz. 
, srenowe pl. Marjauk 10, 
I. p.

DOM K 0 1 » 0 ł n « , ,  1 KO  
MORKI, P IW N IC A  Z :  
STKO D A C .' w ^ A  KRY  
TL Z łOFCPL. w D» 
widowi s 1 stacji ud wo 
wa. i tacja, por a w miej 
•  u, z powi dn przesiedl" 
n, do przedania. Cena 
3.333 zlutytu II. Taiuaw- 
i ku, Bohorodczan’. ’- 8486.

tt TYNOW ANA -  zrzy 
oieil udziwia i«u«ji. gry 
ua forUplnuls puil iogo- 
dnymi wuronkaiul. gl 
w li osobUts wl I ‘o 4 
i listowni*- Zfmorwwlcza 3 
1. ptętre -lnwi szklane.

N

K U R S i’ banki artystycz­
no, sztuka stosowana, ro­
bol r recz.ie, artysty"zne 
Lafty, aplik sje, uiządza 
tylk dlii. IntoligejeJi E. 
K i.iYT ,)V. A, I. Ły< s 
kowr^a 1. 3. II. p. Zgło­
szeń o- liicnr.i — tylk I 
popołndnlo od 3—6. 29973
r V,A MCUSKIEOO 1 MU- 
Z5 K I  — ndzlela b. prufe 
eork gimnaziuin. leni

frzystepne. ŚWw Józefa 6; 
. pli tro. .J-201.

gi_ŁNjjLiRAFJl W l’b U "4  
listów e sz rbso, tani.. 
1. akcja Stenografa Poi 
•kteao, Waissa.d, Sscmy- 
gir 13. tąu u« w n8  
tnseu prosnestAw 8141

w p : e p w l z o r z ę d n e
szkule mimów H. Br—rto- 
-wej, uL Eutuwskiego 23; 
U p. gmach br. Skarbka 
ruzpou-ynn sic kurs tań­
ców modnych — Jle 
naJnov zycr wzurów f t 
oów sai mwych. — ijńcr

Srowadzl irof ober. 
orst. Wpisy codzk ilr 

od godz 5 tej. im l
TEKCJE tscr ua 81 RZYP  

ACH -■ Stojlstaw Luk. 
zlew tez — Łyczakowska 
84 A  80071

JAM NIK I angielskie — 
czarne, czekolado'ru, żółte 
Tóżneg wieku, premiowa­
ne srebrnem medalem 
Tow chowu prów ra -o- 
wyeh. Warszawa, Uypli - 
mai donorowymi Toyi
chi wu d*obiu Stanisławów 
u itre, zwinno, ułożone do 
Jam, sprzedaic amaturom, 

tliw ”,m. Listy dc Ailn. 
Wieku pod W l SOJKA 
uai A. M8..

OŁDRY ZtlrflC WE
kocu wełniane, materace, poduszki prz i era 

dl. i sienniki poleca najtaniej 30651

Hazinlen Miski (tylko naprz. Sikowona).

DO IPBZED ANI & nal 
ta i  jiska, dy i im s l Bona 
ra, kUZm Fedorowioza, 
m^belkL zbroje, obrazy 1 
lnuo rzeozy antyezne. — 
Ul. Lindeno 10. I. piętro, 
na lewo. CT620

FO R TE P IA N  lub p5'  ,no 
nuoię prywatnie. Zyblii ie- 
„■cz”  1Ś, I. p. drzwi ;

1209

"'ORT -P IA N  sławnej n,ai 
ki uajnoziszej konBtruKcji 
spi-edn n. Prawdziw ie L 
r-Jący nabędzie korzy 
n*nit Kopernika 28, p ir- 
ter, oficyny, Sklenlarski.

_043i

STE1 E P  mało uży w ray —
uaazyjnie do sprzedania. 
Wiadomoóó; Kopernika 38; 
„M ozol-. 0380

r  A N I E ! ! ! Z b y t e c z n e  o w ł o s i e n i e  
, '  'S li*  RADYK VI 11E 
„DEPILAi P JU cena 25H

Si FEDER Lwów* Syhsfiuslm 7.
2290

KUPUJEM Y każdą Ilość 
jabl i kwaśnych marino- 
ladowy"h. Zimami 1 Ham­
mer. tjVÓv ul. Pan.oń 
ska 23. 3M76

FO R TE P IA N Y , p la " na — 
pierw- sorzędnyoh fabryk, 
sorztdaje i>ud gwarancją, 
r npnjL gotówką: Hanak,
Pańsk_ 21, I .  p ljtro . Te 
le m I 45; S64«

Sj-RZEDAM  hi to parcele 
budowlane blisko gościń­
ca gródockiego na B, rd i- 
nówce- Wiadomość ulica 
Bema 23, łew j parter. — 

•'0.113

M ŁYN motorowi nllsko 
Lwowa do sprzedania. - 
I lbty pod „Do ir okoli­
cą' do Adm, Wieku. — 

80246

• > P^.oJe *  ° * - 0- AB SO LW E NTK I p iństw: 
u.WnS8’ ! prz" Ja Seminarjn jn z ieU  lekcji 

97 t I  I  I w  S ? ! 111, ’ ub przygotowuje w ra-, le  eloD 1638. 80573 , kTei!,c szkół pawi zechnycL.
Listy pod „K orepetyc ja " 
do Adu M i« 80477.
„M A T U R A ", Łyczakowska 
47. iJn :ja  maturyczi e i n- 
zupełniającs — przyjmuji 
dodatkowo wpisy na wszy 
stale 1 uddriały. NAU ] A 
rozpoczęta. 153S

M A T E M A T Y K I, przyrody 
f ir -k i ehernji [e; za j iny, 
nmtnn ) jd zie lr profe lor 
Anton lego 7, I .  p oa 8—J 

3J5-A,

o l  DDENT I I I .  ro-_ a f ilo ­
zo fii y jm i- lekcje za 
wikt albo mieszkanie. — 
L isty  pod „Student' Adm. 
W ieku. kiK'.

L E K C J E  na Fortepianli i Cytrze 
Prof. M. Lipiński,

Metoda na uoaj za — Cytry na a w*zege ays emu —
'wd ,niejsca boi płatne ua C j m  d  s  a i c u  n n »  '

i butut zdolnych uczn'-. -- Wpiet od 10- - 12: 3- -5. 
Piać H a cc i 7 31. a 24 9
W ' i  " Tri 5
K LU B  M ASZYNISTÓW  >. 
K . P . we Lwow ie — ulica 
C ródeeka 131, M I I .  bra­
ma, ros.u iczyna kurs tań­
ców niodny.di -V 1(11"  naj­
nowszym, -.zoro-r’ i U, • 
ców selunuwyob. Tańce 
prowadzi p. Stanisław Ba­
ranowski, pierwszorzędna 
m la Tachowa. W pisy co­
dziennie od god:_. 18 20 
wieczór. 8uno5

AK.AJJE51IK pószukilje — 
mieszkania - lekcji i 
owentnalua uojTata. Z, ;ta- 
izenis pod F. M Adlnin: 
Wicku. 30586

LE K C J I z zakr isu szLól 
średnich lub powszech: j
poszukuje zdolri: ibademik
L isty pod „Akadem ik" do 
Adm. Wieku. 30582.

STU nENT Uniwersytetu — 
poszukuje iese ji z. 5fHa 
ll lub za stanetę, wzgję- 
dnic pli ne. Listy pod 
„ObindT- do Adm. Wieku.

afSff.

D Y P L u m O W AN A konser- 
wrto-zystka b. uczenica 
prof. Melcera ndz!ela le- 
1 n1i muzyki. Dorosłym u- 
łatwioną metodą: Jak >bn
Strzemię 14, lewy parter.

5330

STUDENT V 7II. 1 *. po- 
Szdkuje lekcji s zakresu 
niższe o runnazium. Zgło- 
szen>s >■ to .. ne nod „Stu­
dent V I I I . "  do Admin: 
Winku. 30G48

MALv)Wn.O na Jedwabiu 
(batik) wypiikłem złotem,
srebrem itd., .wyuczam na 
wet nioumicjąTjCh ryso­
wać. Z prowincji w je ­
dnym dniu. dysuję, po- 
wię] sam, kombinuje wzo­
ry . Wrykonuję abażury. — 
maluję fczalr, suknie, -  
ohra/. portrety, u iwet
> ui n. ; t i t o t o g r a f j i .  
Zyblikiewicza 49, I I .  p. — 
wprost. 80045 ,

„E K S T E R N IS T A ". konce­
sjonowane Kursa matu 
ryczue SZKOTjA EW ANG E 
1 IC K A , ul, Koclianuw- 
skiego, orzyjmują DODA­
TKOW O WJ-rS j na Kursu 
gimnazjalne CzTLRO —
K LASO W E  I  SZEs|!TI >— 
] j L - W E  o la  SEMI- 
T \H J.ALN E (R Ó W N IE* 
T ZJJPEŁ i 5.JĄCE D b a  
AR ITU P ENT0W  G IM NA- 
Z J A IN Y C H ). T’ -za na-J-w - 
lybii yjsi proiesorovie ża­

bi ,dów ,_ństwowy eh. -  
Zgłoszeniu od god„. 4- 7; 
Oplata miesięczna i. al.

30501

\



m , fcWIElC N O W Y *  Nr. 757i  x Jwa 18 t&Sfc

l liieis Lit. oi. I m  w  i M n a l i  Ust 11  H M  t ó ł i  snsi K io ia i i ?  I n i n  S
t URI ItMI i btjdij u dal prowadzone we wspólnym lokalu z „A.utykwarjat«n> Naukowym * 

| księgarnia i ant/kwarnia, Inz. Józef Tuleja, pod dotychczasowem kierownictwem

Książki i P r z y b o ry  szkolne Kŝ garnia S. Bcgena
—  K a z im ie r z o w s k a  14 a

L w ó w .

K A Z D A  P I  K I
dbająca o swą cerą * jw ii ma u- 

żywać tylko Dr. 'Itenrla

BENiGNINE "W
idealnego kremu toaletowego, 
który upiększę i wydelikatnia 
cer j. osuwając wszelki 5 wady, 

a zwłt-zcza piegi. 2204 
Do nabycia w a Ktek. i drogucrj. 

Skład g  owny

I I  i i i -  riartaski dr- S f c a z l a
P L .  R  A R J A C K I  ( i 2204

D o s i  i w y  d l a  S z p i t a l i  

P a f i s t w o w y c h .
Niniejszem ogłasza się przetarg ofertowy na 

dcitav/ą;
A .) Dla Państwowego Szpitala powszechnego 

We Lwa rie:
1) 2CO ton ziemnisKow zimowych
2) 20 ,  kapusty glonie *e;

D . jabłek zim wych
4) 10 buraków ćwikłowych. —
< I Dla Państwowego Zakłada dla umysłowo* 

chorych w Kul) i Iow ie ;
19. ton ziemniaków zimowych.
ro j-n  j wyżej ilości mogs być zwiększone lub 

caaiiir '“ -on i mają być dostarczone do końca paź­
dziernika prj w  staniu zdiowym, w gatunku perw- 
s ej jakość , przy załadow»'.iu i podcza- trai sportu 

benpiecz -no przed 'm u ii^ c ien  i zmarznięciem. 
. ter aiak mają być da.rzałe, jadalne wybierane, bez 
śmieci > smi, oraz zdatr d > przechowania przez 
T'mę. O ' rty na i ann aki wybierane i ładów me 
w workach b,dn m ały pierwszeństwo.

Oferty opieczętc van« mają być wn esionc 
wraz z próbko r-i najdalej tło dr_u_ 8D września br. 
dla obu Zakładów do Dyrekcj* Szpitala Iwosrskieg*, 
a; pod i . : cen o co i itja Lwów-Ł/czaków, wzglę­
dnie h, >w-l)worzec gićnny.

Równoc eśnie z  c-ó .tą maję być złożona v. ka­
sach odn śnych Zakładów wadji w  wysokości S prc. 
k-roty of :rov ina1, w  gotówce łub papierach warto­
m/owych, mających bezpieczeństwo ] upHarne w raz 
z  kupo '.ami i talon. mi.

Dyrekcje powyższych Z-- ładów zastrzegają so 
bie wol-iy wybór of« ranta bez względu na oterow ‘na 
cen* tak pojedynczych artykułów jak niemniej ewe.w 
tualnie całej dostawy. 24S1

do MASZYN
POLECA NAJTANIEJ 2234

iiidw h Hoszcmsn
L iv d w . A k a d em ick a  a . Telefon 669-

0 *0  |  B  m  BfB B I  poleca Magazyn i pracownia

F I F I l f t  A . Hfi tdBEL
buiów, Hatcka ZD i. p

PARASOLE 06 Zł. 6-5v*
poleca 1 Sw

Dp i  Towarowy „BEfcGEi f  J<
Ł  J r ó w ,  p ' . c  T r r b u n a l t h i  1.

mMŁ SflNOCnODOwY
iiroif „PILO?“ Sita i egr, (dr.
vr« Lw ow ie , u lica  Z ielon  a 5
( d a w a p  P a ł a c  Si p o r t o w y )  — T e h f »  271 
połeca: wzc-owi warst it nap as , lakierni, i  ta i- 
t  ” . .j, garaże, benzywr, smary, gamy, koła sbat , 
Iożjuii Kalkowe, Oi u  raia-r" , iy  i tw  i  używane, 
moamż 1 naprawa i s z J l  el motorów i mass: a 

na prwimóji. 30S37

PALNIKI
HAFT0W0-GAZ0WE
nadające s-ę do wszystkich 
lamp naftow ch. Czyste białe 
światło przy małem zapctr*e- 

bowaniu na ty. -0636

a s  m  F f t i s b P P
Lwów, ul. Sykituska 29.
Przybory i  siatki uo usze kich 

aystemó* lamp nuttowycL.

H A L I 1. 0 !  Tekof. 1725 H A L L O !
I O  a  > chz( r codziennych troskach zapom- 
I V  I  y t  nlec niech pieszy po płyt* gra mc 
fuiiowr krajowe i zagr. oraz gramofony i  tubami

LbF-r N  3lwk.tr Rtisenman
L w ó w .  j a  r  . r  L U U Ń Ś K A  17.
p a t*  Zlecenia z  prowincji odwrotnie. 2494

.O L IA * jedyna istnieją­
ca nłedowrwniona m ir 
ka światowa, udowo- 
dnions/uptJnag ara..- 
©ja za każdą sztukę Cr 
ny sprzedaży detailicz. 
za tuzin: Nr. 1202 doi. 
am. 0 60, Nr. 1-03 I>— , 
Nr. 120 1-0 1919

S£VRES
urządza w  dniach 17., 18. i 19. b. m. 
W Y S lA W Ę  światowej sławy artysty­
cznych wyroi rów porcelanowych, w  Ban­
ku riipotecznyn we Lwowie, plac Ha­
licki 15, w  godz. od 10— 1 i od 4— 5.

W e t ę p  w o l n y .  30568

N< loOB ony Zakład 
ZEGj» IST tZOWSft.
wykonuj , w szelkie roboty zegarm istrzow skie precy­
zyjnie i tu  ii,'. U Aaga na Nr. domu KoDernika 7. 223 J

A k a d e m j a  Eksportowa
wr Lrroiuie, ul. Biularda 5,
kształci iły fachowe dla handlu zagranicznego i dla 
służby ,a li ej. — Nauka obe.mujs 3 lata i trwa 

od października do końca czerwca 
Opłaty i T a k a a  wstępna 20 z czesne lt ) U  zł. v< 
erniu, płatne w  2 rutash półrocznych. —  'Pa tu o k 

u.tępa: matura szzoy  średniej. 3u585 
V* P  1 fi Y  od 1. do 5. październik- 1926 “ i  , 
V  " k f a d y  rozpoczy nr ją się 18. październiki 1926.

JAr RZEM7DCAI mi usrezyt zawiadomić swą Kii- 
jentulę, i t  z dniem 15. Lm. o t w i e r a  w ł a s n ą

iiMiaiij ilmwia loimego 1 uirtiwiga
przy ul. Rom anowlcza 1L tw :hóc‘ >d ul. T  dębianki, 

boczna Mikołaja) Telef. 3— 49, pod firmą

1 MEWUGK1— A. KOZŁUiUSa
0639

Ueine dla stuaenióurl
IS  aOPUTWlCZA

J.2> u . KoliirsRieJ Z w ydae O B I A D Y  
z 3 dań po 80 gr od 12— 3 30, oraz śniadania 
po bardzo niskich cenach od 7— 10 przedp.

249.1

Ś[j “

Łyczakowska 54
przyjmują d «h a ł.e w r  WPISY n< 1-roczny kurs 
handlowy dla młodzieży i 5-co miosięczny dla do j  
słych. —  Stenografjr i p. -nie n . maszynach. 30654

KUPH0 —  SPRZEDAŻ —  ZA811ANA 
m nrjeflidhói" i Piairin

cl 7  m o r e w e z r  .O
ly lS W ia iH W H I I t W  Tcieron S f - h ł  ’ ' 21

FUTRA
Karola Schfirera. Smatorsia 10.

\ rszeiKie v ykonuje -olidnie, 
o nio i punktuulni- 2161 
P r a e o  w a l a  fu tar

75% taniej n it wocądzie 75% 
Firanki, łapy, Koronki M otywa file i k lo c  

kowe rącs roboty u fir.ny 3 627
C. FREILICH( Syksłuska XI.

M A U A ZyN  i PR A C O W N IA

F U T E R

F i J. LUBELSCY
liu/dtu, K u to n $ k l«g o  S , ta le f. U  T I
polec- wszelkiego rodzaji S K Ó R Y  FU TR A  
męskie, damsk e i fc d., u. ku .ccjnia przeróbki 

według najnowszych fasonów, w 24

N a l e ż y t o ś ć  p o c z t o w a  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Wydawca ^Wiek Nowv' Spółka wyda-fnicac
Drukiem Snółki druk. „Praso* Lwów. Sokoła 4.


